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W  a r s za w  a, 19 1. (w ł. k.) Dziś 
z ran a  marszałek Sejmu Rataj a trzy
mał od ministra sprawiedliwości p, 
M eysztow icza pismo, w  którem  p. mi
n ister zaw iadam ia, żc aresztow anie po
słów  Piotra M iotły i Aleksandra Koło- 
w acza nastąpiło na podstawie taktu do
konanej zbrodni działalności, skierow a
nej przeciw  bezpieczeństw u państwa i 
prowadzonej pod pokrywką obcych  
czynników za pieniądze idące z zagra
nicy. Aresztow anie było niezbędne dla 
zapewnienia wymiaru sprawiediiwości 
oraz unieszkodliwienia skutków prze
stępstw a.

POSIEDZENIE KOMISJI NIETYKAL
NOŚCI p o s e l s k i e j .

W a r s z a w a ,  19 I r  (w ł. k.) Mar
szałek  Raiaj spodziew a się, że najdalej 
jutro w płynie do Sejmu w niosek -zadu 
o w ydanie pięciu posłów'. Na podsta
w ie porozumienia z prezesem  komisji 
nietykalności poselskiej posłem  Popic
iem postanowiono, że posiedzenie ko
misji nietykalność! odbędzie się dnia 24 
bm. Zaproszema będa rozesłane tele
graficznie natychmiast po wpłynięciu  
w niosków  “ządow ych.

Z uwagi, że list p. ministra spraw ie
dliwości wyjaśnia dostatecznie powód  
aresztowania posłów , m arszałek Rataj

Dnia 25 hm. 
posiedzenie Sejmu.

W arsza sva 19. 1. w ł. (p) Dni.- 19 b. m. 
Kancelarja sejm ow a rozesła ła  do w szy st
kich p osłów  pismo m arszałka Sejmu, w  
którem  tenże zawiadam ia, ze  plenarne po
siedzenie odbędzie sio dnia 25 bm. o  odz. 
15. Porządek dzienny zostanie rozesłany  
posłom  do ich mieszkań w  W arsz.awie.

POSTANOW IENIE O PO D ST A W O 
W YCH GBCW iAZKACH I PRAW ACH  

OFICERÓW  ODROCZONE!
W arszaw a 19. 1; w ł. (p) Numer 4 D zien

nika U staw  ogłasza rozporządzenie P r e z y 
denta R zeczypospolitej z dnia 13 stycznia  
1927, a w yd an e na podstaw ie pełnom oc
nictw, odraczające do 1 stycznia 0 2 9  ter- 
min w ejścia w życ ie  postanow ień art. 8 i 
art. 107 ustaw y z 23 marca 1922 r. o pod
staw ow ych  obowiązkach i prawach ofice
rów  W ojsk Polskich. Art. S wspom nianej 
u s ta w y  zezw ala  na przenoszenie oficerów  
z jednego korpusu osob ow ego do di ugiego  
7. pewnPini wyjątkam i, tylko na prośbę o- 
ticerów . Art 107 ustala termin ostatecz
nego obsadzenia w m yśl art. 15 ustaw y  
stanow isk, przew idzianych w etacie przez 
oficerów  w odpowiednich stopniach słu ż
bow ych na dzień 1 s y cz n ia 1927 r.

TYDZIEP PROPAGANDY ANTYALKOHOLO
WE.! W POZNANttJ

P o z n a ń ,  19 1. (tcl. K.) W czasie ocl 1 do 
8 lutego pod protektoratem ks. Prymasa dr. 
Hlonda odbędzie się w Poznaniu tydzień pro
pagand” przeciw alkoholowej, urządzonej sta
raniem Stowarzyszenia Abstynentów. Do ko
mitetu przystąpiło szereg organizacyj spolccz- 
m cli i oświatowych. ooo
PROJEKT ZMIANY SKŁADU RADY Z.AWIA- 

DOWCZE.! P K- O.
W a r s z a w a  19. 1. (w ł) Ministerstw! 

Sprawiedliwości przestało Jo Prezydium R. M. 
rroiekt zmiany składu Rady zawiadowczej 
P  K. O.

P ro ;ekt ten przewiduje wprowadzenie do 
Radv zamiast delegatów Sejmu — delegatów 
spółdzielni kredytowych.

nie m? zamiaru b-ać na siebie odpow ie
dzialności za w ypuszczenie ich na w ol
ność i nie będzie korzystał z prawa 
przysługującego mu na m ocy art. 21 
Konstytucji. 1

DW A KIERUNKI W Ś k ó D  BIAŁORU
SINÓW.

W a r s z a w a ,  19 1. (p. w ł.) Naro
dow y komitet białoruski w ydał Odez
w ę do ludności białoruskiej, protestują-

Jeszcze pogłoska
o uzyskaniu ocl^c:;Ski amerykańskie!»
W a r s z a w a ,  19. 1. (w ł. k.) Prasa  

inspirowana przez koła, zbliżone do rzą
du, podaje zn ów  szereg  w iadom ości o  
p ożyczkach  am erykańskich. W  ostatnich  
dniach prasa ta zapowiada, że  w  ciągu 
dwucn najbliższych m iesięcy w p łyn ie 8

m ilionów dolarów  na rozbudow ę w ęz ła  
kolejow ego w arszaw skiego  Spraw a po
ży czek  jest już jakoby zasadniczo zd ecy 
dow ana i obecnie om aw iane są tylko kur
sy  emisji, stopa procentow a i termin  
spłaty...

Z rozkazu ministra rolnictwa
zatrzymuje policja -  pociąg pośpieszny!

I. (p-) W poniedzia- 
N iezaby to w ski, w t a-

W a r s z a w a ,  19.
;&k m is. rolnictwa p. 
cając z  polow ania w  Lubelskiem , z  nie
w iadom ych p rzyczyn  nie m ógł przybyć  
na d w orzec w  Lublinie na czas. k iedy od
jeżdża pociąg pośpieszny. P , m inister za 
pośrednictw em  policji rozkazał m iejsco
wem u urzędow i m chu, by pow ag za .rzy -  
maiio aż do jego przybycia. P . m iniste- 
spóź.iił się półtorej godziny i pociąg spóź
nił się  o  półtora godziny.

J C iekaw i jesteśm y, w  jaki sposób miejs 
i eow y urząd w raporcie do D yrekcji umo

tyw uje spóźnienie pociągu i jak iząd  za
patruje się na zatrzym yw an ie pociągów  
przez spóźnionych strzelców  niedzielnych  
za pośrednictw em  pclicji, w ydającej roz
kazy urzędom  zupełnie innego resortu!..

Z aznaczyć należy, że pociągiem  tym  
jechało kilku cu dzoziem ców , k tórzy byli 
bardzo oburzeni i g łośno w y zy w a ł' na te 
dziw ne stosunki.

Ewakuacja NaJreitll
, na Grazie nieaktualna! . X

Briand stwierdza harmonję w łonie gabinetu?*
P a r y ż ,  19. 1. (w ł. cu.) Na posie

dzeniu komisji sp ra w  zagran icznych  
Jzby Briand złoży ł swoje oświadczenie, 
u jęte w  form ie w skazu jące j na to, że 
kierow ał sie przedew szystkiem  w zg lę
dami wewnętrzno politycznymi. B riand 
ośw iadczy ł na w stępie, iż broni tu nie- 
tylko swojej w łasnej polityki, lecz po
lityki całego gabinetu, w  którego łonie 
panuje jednom yślność. '

Kw’estja ewakuacji Nadrenji w  chw i
li obecnej przynajmniej z dyplom atycz
nego punktu widzenia nie jest aktualna 
Zdaniem  m in istra  sp ra w  zag ran icznych  
ewakuacja nie jest niem ożliwa, jedna
kow oż m oże ona nastąpić tylko na w y 
padek odpowiednich rekompensat, do
tyczących  bezpieczeństw a Francji. R e
kompensaty mogą być ewentualnie na
tury finansowej. Dla zapew nienia bez
p ieczeństw a F rancji wchodzi też w  
rachubę utworzenie specjalnego organu 
kontrolnego. W  dziedzinie finansowej 
można ewentualnie w ziąć pod rozw agę  
niemiecką propozycję, dotyczącą mobi
lizacji obligacyj.

Połityka spraw zagranicznych, pro
wadzona przez Brianda. ma aprobatę 
całego gabinetu i nic może iść w  innym  
kierunku, jak porozumienie z Niemcami. 
W szelka inna polityka byłaby absur
dem (!).

■Jłf -ygJ

Na zapy tan ie  pod jego aaresem , 
B riand  odpowiedział;.;,, że ewakuacja 
Nadrenji w edług w szelkiego prawdo
podobieństwa nastąpi jeszcze w  roku 
bieżącym .

Kampanja, prowadzona przez pewne 
sfery francuskie przeciwko jego polity
ce zmierza w yraźnie de izolowania go  
w  łonie gabinetu, jednakowoż nie za 
mierzą on w  żadnym wypadku podać 
się sam do dymisji; wraz z  nim będzie 
się musiał podać do dymisji cały ga
binet.

W  dalszym  ciągu ośw iadczy ł B riand, 
iż p rzeb y w ając  w  G enew ie otrzym ał 
depszę gratulacyjną, podpisaną irzez 
w szystkich  członków  gabinetu. Jest to 
najlepszym dowodem, że  ca ły  gabinet 
aprobował jego politykę.

W reszc ie  B riand zaznaczy ł, że w  
żadnym wypadku nie postawi rządu 
względnie parlamentu w ooec faktów  
dokonanych, lecz stale obydw a te ciała 
będzie informował o postępach sw ej 
polityki, którą bedzie prowadził tylko 
w  zakresie poruczonym mu przez rząd 
i parlament.

Co się ty c z y  kw estii rozbrojenia 
ośw iadczył Briand. że zdaniem jego po
rozumienie w  tej sprawie nastąpi jesz
cze przed końcom m iesiąca bieżącego.

p o ż y c z k i p . K o .
W a r s z a  w a, ly. 1. (wł.) P- K. 0 . postano

wiło udzielać 70 proc. pożswzek pod zastaw 
8 proc. listów zastawnych Banku Gospodar
stw a Kratowego.

KONKURS NA HERB MIAS7 A.
G d y ni a, 19. 1- (AW) Burmistrz Gdyni 

ogiosił Konkurs na her'_ niasca. przyezein na
groda wynosić będzie 300. 200 1 100 złotych.

ca przeciw  aresztowaniu posłów  biało
ruskiej Hromady i twierdzącą, że aresz
towania te należy traktować, jako skie
rowane przeciw  mniejszości białoru
skiej. (!? )

Zupełnie inaczej brzmi odezw a Bia
łoruskiej Rady narodowej, która pięt
nuje akcję białoruskiej firomady i na
wołuje ludność do Ikw idow am a huri- 
ków .

INTERWENCJA PREZESA N. p . CH.
W a r s z a w a ,  19 1. (p. w l.) W  śro

dę p rezes klubu N iezależnej Partji 
Chłopskiej, poseł W ojewódzki prosił 
marszałka Rataja o interw encie w  
sprawie aresztowania członka klubu 
poselskiego N. P . Ch. posła H ołowacza. 
W  odpow iedzi na prośbę posia W oje
w ódzkiego marszałek Rataj ośw iad
czy ł, że  otrzym ał list od ministra spra
w iedliw ości, w  którym aresztowanie  
posła H oiow acza uzasadnione jest tym  
sam ym  względem , co aresztow anie 
posłów  białoruskich, przyczem  p. mini
ster przyrzekł, że dow cdv będa nade
słane w najbliższym czasie. Przed o- 
trzymaniem materiału m arszałei. swe 
m oże podjąć żadnych kroków w “ kie
runku uwolnienia aresztow anego po
sła. I

O

Projekt ustawy
inspekcjach pracy

IN-PO WIĘKSZA ZAKRES WŁADZY 
jOEKTORGW PRAC1

■ W  a r s 7, a w  a, 19. 1. (w ł. k.) D ow ia
dujem y się, że  punktem w yjścia  opraco
w y w a n e g o  przez M inisterstw o P racy  
orojektu u staw y o inspekcjach pracy są 
jednolite przepisy, obowiązujące w  całem  
państw ie oraz naaanie Inspektoratom  
P racy  prawa w yd aw an !a lńetylko opinii, 
lecz także nakazów . Projekt ustaw y w  
najbliższych dniach przedłożony z.ostanie 
Radzie Praw niczej.

NIE CHCĄ KASY CHORYC i!
W a r s z a w a ,  19 ł. (teł. k.) We wtorek 

odbył się wiec protestacyjny ' pracowników 
miejskimi przeciw przymusowi należenia do 
Kasy Chorych.

ZMIANA NA STANOW ISKU PO SŁA  
ĆZECHOSLOW ACK. W W ARSZAW IE.

W a r s z a w a ,  19. 1. (w ł. p ) W  końcu 
bm. opuszcza W arszaw ę d otych czasow y  
p oseł C zechosłow acji w  P o lsce  p. Flieder. 
Stanow isko jego obejmie now n-m ianow a- 
ny poseł i b. w icem inister dr. Girsa. P rzy 
jazd n ow ego posła Jo W arszaw y spo
d ziew any jest z początkiem  lutego br 
W edług informacyj z kół politycznych  
zadaniem  n ow ego  pesła  bedzie zacieśn ie
nie d otych czasow ych  stosunków  poańę- 
dzy Polską a C zechosłow acją  na terenie 
nolityki środkow o-eurpeiskiej.

1 UDENDORFF ANTE POPTAS.
B e r l i n ,  19 1, (A\Y.) Przywódca najskraj

niejszego odłamu nacjoralistów niemieckich 
generał Luaendorff, który ostahiio, zrażony 
niepowodzeniam., wycofał się ?. życia pońtycz- 
nego prawdopodobni, powróci ao akcji czyn- 
nej. Na najbliższe wielkie zebranie Zw. oiiccr- 
skiego (hackenkreuzlerówł zapowiedziane zo
stało wystąpienie gen. Ludendorfia. Duże 
ciekawienie w tutejszych kołach wojskow. 'oh 
budzi stosunek, jaki zajmie obec wystąpień 
Ludtndorffa prezydent Hindenburg. który bar
dzo wyraźnie odgrodził się od wywrotowi cii 
zamierzeń Ludendorffa.



M s y  irządowso pfsrsilBJiIa
niê lEchlBgo.

P ięć tygodni u pływ a już od chwili,, 
Kiedy nacjonaliści n iem ieccy obalili rząd 
M arxa w  tem przekonaniu, że ich dzień 
już nadszedł. W strzym yw ali się od jaw 
nego udziału w  rzadach przez rok blisko, 
bo od dnia 20 stycznia i 026 r., kiedy to  
upadł pierw sz y  rząd Lu+hra, stronili od  
w j'suw ania się naprzód ze w zględów  po
lityki zagranicznej, by nie przeszkadzać  
„wielkiem u locarniście1', B ism arckow i II 
—  Stresem annow i. G dy jednak polityka  
ta przeszła w  ciągu 1926 i .  w sze lk ie na
dzieje. w  grudniu orzekli, że cz a s  „brać 
władzę*'.

Sojusz p otasow y, a później żela
zn y  kartel francusko-niem .ecki przeo
braziły  się przecie w  przymiar, e  poli
tyczn e  nieomal —  uzyskano w olną rękę 
na W schodzie. N iem cy ujęły z pow rotem  
w  rękę, p ierw sze skrzypce koncertu mo
carstw  europejskich —  czas sk ończyć z  u- 
kryw aniem  się!...

T ym czasem  przesilenie przeciąga się, 
misja p. Curbusa, mająca na celu u tw o
rzenie rządu p raw icow ego. lub praw ico- 
w o -cen tro w eg o  njfc udała się i obecnie  
m o w y  praw ie niema <s tem. b y  centrum  
stanow iące konieczny ośrudek p rzyszłej  
w ięk szości i p rzyszłego  rządu ze ck  ;ało  
w ią za ć  się z junkrami... C óż to się sta ło?  
C zyż jeszcze jednak Czas rządów  „pieści 
opancerzonej*' W estarpów . H eldtcw , Zei- 
dlitzów  nie n adszed ł?

W  Paryżu  uznano, że jeszcze  —  nie —  
i natychm iast zaznaczyło  się to w  —  
przesileniu berlińskiem !.. Znać tam  rę
kę majstra, w y g i dyplom atycznego, 
w praw na ręką przesuw ającego m arionet
ki w tej szopce przesileńjow ej... O p. 
Stresem annie cicho w praw dzie, sza, w  
ciągu ostatnich pięciu tygodni, ale g r i  
jego znać nieom ylnie! Hamuje apetyty  
krzyżackie, nakłada tłumiki rykom  od w e
tow ym . pociesza, że nadejdzie niem ieckie 
jutro, ale jeszcze  trzeba przeczekać, jesz 
cz e  nie czas...

Oto iocarniści francuscy trochę jek- 
by oprzytom nieli, p. Briand dużo utracił 
w  ostatnich tygodniach  ze sw ej aureoli 
„anioła pokoju11, coraz cześciej m ów ią o 
nim, jako ofierze raczej w y ższ e :  sztuki 
dyplom atycznej jego partnera niem ieckie
go. dzienniki trancuskie biją znow u na 
alarm o n ieb ezpieczeń stw ie niem ieckiem , 
a naw et Londyn, który niechętwe^ tylko  
słuchał przedstaw ień polskich o  n iebez
p ieczeństw ach  „Drangu uach O sten'1, ró
w nież baczniej zaczał sie  przypatryw ać  
temu zagadnieniu.

Na tle potężnych niem ieckich tw w rdz  
w yp ad ow ych  przeciw ko P o lsce  poczęto  
dom yślać się  na Zachodzie istotnego se r 
su ostatn iego przesilenia berlińskiego Nie 
ustają g lo sy , że  S tresem annow i chodzi w  
tym  w ypadku tylko o zw łok ę, że  cn łe  
przesilenie w yw ołan o  jedynie po to, by  
nie za ła tw ić  pod pozorem  przesilenia na 
terrnin, t. j. do dnia 31 styczn ia  1927 r. 
zagadnienia tw :erdz w schodnich, choć de 
dc tego zob ow iązało  państw o niem ieckie 
w  grudniu w  G enew ie...

S tanow cza Dostawa Polski, wot?°c nie
dw uznacznych zakusów  niem ieckich zro 
biła rów nież sw oje, ostudziło n ieco ,.k>- 
carneńskie za oa ły11 w e  Francji i b u d y 
nie nieugiete ośw iad czen ie min. Z aleskie
go. ze  tylko za cenę nowej w ojn y  euro- ■ 
pejskiej m ożnaby sprow adzić zm ianę pol
skiej granicy zachodniej. ... _

Nadto zaś Niemcy sam? dali znowu 
raz kilka próbek swej niedźwiedziej 
zręczności, która zepsuła po części mi
sterna tkaninę stresemannowska... Hr. 
W estarp, przywódca narodowców nie
mieckich. stwierdził w ostatniej niedziel
nej swej mowie, że Niemcy muszą po/być 
sie nienawistnej im formy państwowej — 
republikańsk;ej, muszą stać się zpowrotem 
monarchią, że nadto stronnictwo lego m- 
sdy  nie zgodzi się na „polityko świad
czeń11, i zawsze dążyć b ^ d z i do ouzy- 
skania zoowrotem utraconych ziem!

A w ięc  deutsch-nacjonatowie za nic 
mają św istek  papieru -  Lucarno, co 
zresztą  stw ierdzali już niejednokrotnie i 
przedtem  ch oćb y ustami tego 'am ego VYe- 
starpa z  dnia 30 listopada 1925 r. w  cza 
sie p ierw szego  czytania przedłożenia lo -  
carneńskiego w  parlam encie R zeszy .

„Przedłożenie oznacza zm ianę ustro
ju — o św ia d czy ł w ó w cza s  hr. W estarp  
imieniem  sw eg o  stronnictw a w  Reichstagu  
—  gd yż w ejście N iem iec w  ponadpań
stw o w y  ustrój Ligi N arodów  ozracza  re
zygnację z niem ieckich praw zw ierzchni- 
czych . O ileby zagadnienia zm iany kon
stytucji nie postaw iono tutaj, albo gd yby  
stanow iska tego  miano nie uznać, w te n 
czas teraz już w nosim y sp rzeciw  prze
ciw ko ogłoszeniu  tej ustaw y, której w ó w 
czas nie uznalibyśm y za przyjęta  pra
w n ie11. .

1 jeszcze jedno: budżet R zeszy  na rok

bieżący! Przew iduje sie  ram mil jard 250 
mil;, złotych  na arm ie rzekom o stuty
sięczną, a w ięc w ięcej niż p ołow ę tego, 
co w ydaw an o przed wojną na 8-miokrot-> 
nie w ięk szą  siłę  zbroiną! Co to zn aczy?  
R zeczozn aw cy  na Zachodzie umieją liczyć  
i w yciągają  z tych  dziw nych cyfr odpo
w iednie wnioski...

Cóż w ięc w  N iem czech nastąpi? P ra
wdopodobnie przyjdzie d-ugj rząd Marxa, 
dokona sie ic.wrót do tej polityki, jaką 
w szczą ł w  1923 r. Streseinanu kanclerz, 
jaka utrw alił’  się za czasów  pierw szego  
kancierstw a M arxa 30. 11. 1923 —  3. 6. 
1924. po przez obydw a rządy Luthra i 
ostatni M arxa od 13. 5. 1926 do grudnia u. 
roku.

Znaczy to, że zdała, w  cieniu w y c z e 
k iw ać bedą sposobnej dla sie lre chwili 
byli k onserw atyści, dziś ludow e stron
nictw o narodowe W estarpa, najsilniejszy  
odłam  opmji niem ieck5ej, nieuznającej 1 o- 
cąrta', a no oko rządzić będą dem okraci 
różnych odcień- w  m yśl w sk azów ek  —  j 
Stresem anna —  niedrażnienia, do czasu, ■

M o s k w a .  19. 1 (PAT) Dnia 13 brr od
była się uroczystość wręczenia na Kremlu lis
tów uwierzytelniającymi przez posła polskiego 
u SLnisław a Patka. Szef protokulu sow iec
kiego Floryński przybył do poselstwa poisitic- 
go o godz. 13-tej i samochodem komisariatu 
spraw  zagranicznych zawiózł poda do Krerplu.

Przewodniczący Centramego Komitetu W y- 
konawcztgo S. S. S. R. Kalinin przyjął posła, 
w sali audencjonolnej.

Pcsel Patek wygłosi? po polsku przemówie
nie, w  którcm podk-eślif. że Polska tak w In
teresie własnym, jak i dla wielkich spraw zna
czenia wszechświatowego pragnie poko,u 1 
przyjaznych stosunków ze wszystkiemi pań
stwom] wogółe, w szczególności zaś chodzi jej 
o iaknajlepsze stosunki z bezpośrednimi sąsia
dami z którymi, tak jak ze Związkiem Sowie
tów, łączy ją długa, wspólna granica r cała 
siec wspólnych interesów. Rozpoczęte dzieło 
zbliżenia się do siebie należy, zwalczając 
przeszkody, w dalszym ciągu rozwijać tak pod 
względem politycznym jak ł ekonomiczno- 
kandlowym Do tego zdąża rzad Polski. Dąże
nie to będzie podwaliną programu działalności 
"-osła. Poseł wierzy, że będzie cno op-rte przez 
Prezesa rządu związkowego. Łączne i lojaine 
współdziałanie obu stron wytworzyć musi ko
rzystne warunki dla dalszego ' porozumienia, 
ożywić musi korzystne warunki dla dalszego 
porozumienia ożywić musj ) ulepszyć sąsiedz
kie współżycie, przynieść pożytek obu stronom

P. COLBAN WRAZ Z PREZESEM  
CALONDRŁM WYJECHALI 

DO W ARSZAW Y.
W  dniu w czo iajszym  o fcodz. 2 po 

południu p,. Colbar w yjechał z Katowic 
do W arszaw y. Z p. Colbanem wyjechał 
rów nież p. prezes Komisji Mieszanej 
Całonder. który uzgodni w czasie sw o
ich konferencji w  W arszaw ie pewne 
poglądy na zagadnienia śląskie. Na 
dworcu w  Katowicach p. Colbana po
żegnał w  imieniu p. w ojew ody naczel 
nik W ydziału  Prezydialnego Caspary.

P. W ICEPREMjEK EARTEL NIE 
PRZYJEDZIE 1 )0  KATOWIC  

W  NIEDZIELE.
Jak się informujemy, p. wicepremier 

Bariel r.ie przyjedzie. jak uyło to pro
jektowane w niedzielę do Katowic, po
nieważ wyjechał do Krakowa ] tam w je
dnej z klinik poddał sie lekkiej operacji.

M rustrowie inż Rotnocki i inż. Kwia1 
kowskj oficjalnie jeszcze nie zaw iadom ili . 
Lrzędu W ojew ódzkiego o su oirr? p rzy-i 
jeździe w  niedzielę.

LICZBA BEZR030TNYCH W ANGLJI 
MALEJE!

1. o n  d y n .  19. 1. (AW) Liczba bezrobot
nych w Anglji spada w dalszym ciągu. W  okre 
sie poprzedniego tygodnia znalazło zatrudnie
nie 6 ‘ tysiące bezrobotnych, tak, iż liczba ich 
w połowie stycznia wyniosła 1,432 tysiące bez
robotnych

Zachodu, b v  czem prędzei zasnął, za*radł J 
św iadom ość celów  poii.yi-d niemieckie;.

M ożliwe że w ezm ą udział w tym rzą
dzie, g ra w A  pod-obnie M arsa IV, sami na- 
w et som aliści, po rai' p itrw szy  od trzech  
lat. bo od 30 listopaaa 192-3 r., gdy tm-J? 
d fu ji 'zad  Stresem anna. . rząd W ielkiej 
Koa’icji. U czynią tę ofiarę socjaliści riia
— Hm rychlejszego c-siągnięcia skiVtfiw  
polityki w szechtiiem icck^." Br, przm jęż  
naw et socjaliści, nie tyiko taki 
scheidt. aie i Loebe stoją na stanowisku
— „k rzyw d y nlem .ecNe;". tylko, że w o 
leliby napraw y t 2.i k rzyw d y  nie droga 
wojny. a?e jak w  Gdarukn " oświadczy?  
prezydent Reichstagu —  zabiegam i p acy
fisty cznem i, w ykazy w aniem  koniec y iości 
zm iany granicy nomorskiej w łaśn ie c e 
lem usunięcia groźby w ojny!..

R ozgrzeszy  sie w ięc  socjalistów , do 
czasu przym rmniej, n aw et za ow ą g'oSna 
m ow ę „tego w ariata11 Scheidem anna, u- 
jaw niającego niezbicie w spółdziałan ie  
R eichsw ebry z  armją czerw oną co ob ec
nie doznało znam iennego potwierdzenia  
w  zeznaniach robotników niemieckich, 
którzy wrócili z  niem ieckiej fabryki ga
zów trujących ' w  Trccku, ' w  Rosji so
w ieckiej... .

W ł. K.

i w otSHfecznym swoim wyniku pizyczyLe sie 
óo sharmonlzoWania stosunków w wielkiej ro
dzinie narodów.

Prezes Kalinin odpowiedział po rosyjsku, że 
myśli i wypowiedziane przez Posła zapewnie 
n!a, dotyczące polityki pokojowej zupcinie jiI- 
powiadają programowi zewnętrznej polityki 
Związku l będą z największym zadowoleniem 
powitare pizez związek oraz formujące go na
rody. W ramach przyjaznych stosututóy ze 
wszystkleml państwami a w szczególności ze 
s wojem! bezpośredniemi śąśłafflMm rzac związ
ku uważa, że wzajemne zbliżenie pomiędzy Sa- 
wietami a Polską jest znacznej ufatwion wo
bec istnienia miedzy niem.' wieiu wspólnych 
politycznych i ekonomicznych interesów. Przez 
zrealizowanie tego zbliżenia zostanie spełniane 
szlachetne zadanie, w czem tan nardzo są inte
resowane zarówno narody, należące do zwląz- 
Ku '^k i Polska. "

VV spełnienie swojej mlsjj poset liczyć może 
na zupełne poparcie i wspófdzialar.k tak ze 
str ony Prezesa centralnego komitetu, jak 1 ca
łego rządu związkowego.

Po przemówieniach Prezes Kalinin, przed
stawiwszy posła polskiego swojemu otoczeniu 
odszedł z nim do apartamentów reprezentacyj
nych. gozle w obecności Komisarza LHwinov. a 
l Stomlakowa zatrzymał posłr na przeszło i ó" 
godzinnej rozmowie. Pożegnanie na Kremlu i 
powrót do poselstwa odbyło się według obo
wiązującego ceremoniału dyplomatycznego. -

Około 59 000 robotników 
wyjedzie w tym  roku 

/ na „Saksy*1.
W a r s z a w a ,  19 1 (w ł. k.) Pom im o  

zm niejszeniz : kontyngentu robotników  
obcokrajow ców  i w ojny celnej z Polską, 
Niem cy zażądali na rok b ieżący 48.000 ro
botników  rolnych, tj, tatrą sama liczbę, 
jak w roku zesz łym . D ow odzi to. jak 
cenionym  jest robotnik polski zagranicą.

MIN ROMOCKI NIE USTĘPUJĘ?
W arszaw a 19. 1. w ł. (k) D zisiejsze pi

sm a w ieczorne, inspirowane przez rząci 
zaprzeczają krążącym  w iadom ościom , ja
koby m iała nastąpić dymisja ministra p. 
Romockiego,

O NOW E PROPOZYCJE W  SPRAW IE  
J OL i EC.

p aryz 19. 1. (PAT) Radca Forster za
wiadom ił sekretarza Konferencji A m basa
dorów , że  delegacja niem iecka zw róciła  się 
do Borlina o  instrukcie w celu p izedsta-  
wienia n ow ych  propozycyj niem ieckich w  
sp luw ie fortec wschodnich, :

OBSTRUKCJA W »R aD7E.
P r a g a ,  [9 i (AW.) Z okazji głosowania 

nad noweią do ustaw celnych przyszło dziś w  
Parlamencie do długotrwałej obstrukcji stoso
wanej prz-Z opozycje przy pomocy gry na 
Dlytacli Obstrukcja zakończyła sie bójką w 
czasie której jeden po,e! słowacki został zra
niony, wnętrze zaś sali zostało zdemolowane. 
Z powodu wczorajszych , aiść do odpowiedzial
ności pi-zed sąd przewodniczącego parlamentu 
pociągniętych będzie 4 łosiów  socjalistycz
nych i 1 narodowy-socjalista.

Po wy Dorach 
do Kasy Chorych 

w Katowicach
POLSKIE LISTY OTRZYMAŁY RA
ZEM 15 MANDATÓW, A LISTY NIE

MIECKIE 19 MANDATÓW. 
O stateczne rezultaty głosowania  

niedzielnego.
Na w czorajszem  specjalnem posie

dzeniu Zarząd Kasy Chorych w  Kato- 
wicah ustalił o godz. 11 w ieczorem  na
stępujący wyhió głosowania.

Lista Nr. 1 (Zjednoczenie Poiskich  
Związków Chrześcijańskich) otrzym ała  
głosów  l i 02 (II mandatów I 22 zastęp
ców ). ’ t

Lista Nr. 2 (niemiecka) otrzym ała  
917 g łosów  (9 mandatów i 18 zastęp
c ó w ) .  * r

t Lista Nr. 3 (Chrześcijańskie Zjedno
czenie Zawodowe) otrzym ała g łosow  
279 (2 mandaty i 4 zastępców ). 

Lista Nr 4 (niemiecka) otrzym ała  
grosów 10S5 (10 mandatów i 20 zastęp
ców ). 

Lista Nr. 5 (Polska Partjc Socjalis
tyczna) otrzym ała 245 g łosów  (2 man
daty i 4 zastępców ).
j Unieważniono 12 g iosów .

f

Preliminarz budżetowy
MIN. SPRAW IEDLIW OŚCI.

PO D  OBRADAMI SENATORÓW. 
Warszawa 19. Ł wł (p) Dnia 19 b. hi. 

senacka komisja skarbowo-budżetowa pod 
przewodnictwem senatora Adelmana (Cli.
D.) rozpatrywała p> elirnlnąrz budżetowy 
Ministerstwa Sprawiedliwoścl. R efe ren t, 
senator Makarewicz (Ch, D.) przedstawi? 
najpierw stan dochoduwy tego resortu, oo- 
czem wskazał na konieczność wprowadze
nia szeregu zmian w poszczególnych prze
pisach proceduralnych trzech osra wo
da wstw zaborczych w duchu unifikacyj
nym, przedkładając odnowiednie rezolucje. 
Nasrępnie referent zaproponował skreśle
nie kwoty iO.OOC zł. na radę prawniczą i 
wstawienie 150,000 zł, na Koszta ustawo
dawstwa bieżącego dc dyspozycji mini
stra. Ponadto referent zpproponował prze 
prowadzenie redukcji etatów w zarządzie 
centralnym Ministerstwa Sprawiedliwość’, 
w szczególności na podstawie decentrali
zacji departamentu karnego i usunięcia re
jestru karnego w Ministerstwie.

Po refe-acie wywiązała się dyskusja, 
w której min. sprawiedliwości p, Meysztc - 
wicz oświadczył że z aowodu skreślenia 
kredytu przez Sejm, rada prawnicza jest 
w stadjum liKwidacji.

Po południu zastanawiano się nad kwe- 
stją worowadzema zajady sądów jedno
osobowych, poruszono kwestje instytucji 
ławników w b. zaborze rosyjskim i pru
skim * * ,

W dziale budżetu na więziennictwo* 
wniesiono szereg rezoiucyj, mających na 
ctlu zatrzyrname działów pracy w tych 
tyłku więzieniach, W których są odpo
wiednie. k u  temu warunki i t. p. W  dziale 
kodyfikacyjnym przyjęto rezolucję, wzy
wającą rząd do przedłożenia claiom usta
wodawczym noweli do ustawy o komisji 
kodyfikacyjne], w kierunku zbliżenia ko
misji kodyfikacyjnej uc Ministerstwa Spra* 
wiedliwości.

M/ w yn iku  o b rad  z a p ro jek to w a n o  n» 
stęp u jące  zm ian y  w  budżecie M inisterstw ,, 
w  az ia le  w iez ienm ctw ? o b u ż a  się  upo
sażenie o 360.000 zł. ze  w zg lędu  na red u k 
cję e .a tó w  d o zo rcó w  w  zw iązku  z m niej
szą ilością w ięźniów ., zm niejszenie o 230 
ty s . zł. k o sz tó w  u trzy m an ia  w ięźn iów  z 
tych  sam vch  pow odów : w  ciziale w y m ia ru  
sp raw ied liw ośc i w staw ien ie  500.00U zł, lf* 
uposażen ia , ze w zg lęd u  n a  kon ieczność it 
tw o rzen ia  now ych e ta tó w  sędziów  w I in
stancji, p o d w y ższen ie  o 90.000 zł. p ro jek 
to w an e j p rzez  kom isję  se jm ow ą dotacji na 
u staw o d aw srw o  bieżące.

Na tem obrady zakończono. W  czwar
tek komisja skarbowo budżetowm senatu 
obradować będzie nad budżetem gene
ralnej Dy i ekr ji *Doczt i. Telegrafów (refe
rent senator Godlewski). 8

PRZYSPOSOBIENIE WOJSKOWE 
f KOBIET.

W a r s z a w a .  19. I. (tel. w?.) W czoraj pod 
przewoŁnictwem p. Ministra Spraw W ojsko
wych odbyła się konferencja w sprawie przy
sposobienia wojsk, kobiet- W  konferencji w zię. * 
tv udział delegatki szeregu stowarzyszeń ko
biecych.

' POLOŻENll: W CHINACH
P e k i  „ 19 1, (AW.) Ambasador am ervkaf- 

sk! Mac Mnrray wyjecnat stąd przez Koreę na 
Waszyngton dia zasiągnięcia ^pinjl rządu ,-me- 
ryki w sprawie daiszej nolityk' Stanów Zjeć- 
-oczonych w stosunku do rządu kantonsk.ego. 
Rzad rrmkdeński w  zrozumieniu z Pekinem 
zdecydowa> się do niepodnoszenia cel. któteby 
mu przysługiwało stosownie do tez memorjalu 
angielskiego przyczem decyzja w tej sprawie 
będzie powzięta po wyjaśnieniu sie sytuacji

ar suremKM

O sąsiedzki®:wjpólłycle
HolsPi z

PO SEŁ PATEK WRĘCZYŁ W  MOSKWIE SW E LISTY 
U W IERZ YTE) -NIAJĄCE.

Bolszewickie „trzyrraicie złodzieja!'
Wszędzie wrttrzą spiski przeciwko sohie.

M o s k w a ,  19. L (aw .) Droga na R e. i państw  liałtyckich, zw róco iiego  przeciw  
w al nadeszła iu w iadom ość, iż w  Kownie Rusji. W iadom ości z tego sam ego źródła  
baw) jeden z  R adziw iłłów  celem  prow a- ' tw ierdzą, iż z drugiej strony baw i w  W ar. 
dzenia rozm ów  z  rządem  litewskim  w  sza w ie poufny w ysłan iec  rządu k ow ień- 
spraw ie przystąpienia L itw y ao  zw iązku , sk iegc w  tej sam ej spraw ie ' i



Ruch mentarchSsiiii z im
w  Ewopie Środkowe,i.

STM PATJE DLA IDEI MONARCHISTY  
SPRAW A JESZCZE NIE DOJRZAŁA. 

NA POLSKU. — T A JN E  „P O S E L S T W O " 
PRASA CZESKA OSTRZEGA PRZED

W  osta tn ich  czasach  daje się za u w a
ż y ć  pew ne o ży w ie n ie  w śró d  m onarch i
stó w  republik  śro d k o w o  - europejskich , 
zw ła sz c z a  w śró d  m onarch istów  a u s tr ia c 
kich. P rz y  u ro czy ste j m szy w  k la sz to rze  
K apucynów , nad  trum ną F ran c iszk a  Jó z e
fa, zn an y  p rz y w ó d c ; t. zw . K a ise rtreu e  
Y olksparte i, m aio r W olff n iedw uznaczn ie  
w y ra z ił życzen ia  m onarchistów  a u s tr ia c 
kich, dążący ch  do p o łączen ia  się z leg iiy - 
m istam i w ęg iersk im i, k tó rz y  jak w iado - 
mo. chcą osadzić O tto n a  H ab sb u rg a  na 
tron ie  w ęg ie rsk iem . M onarch ja z a k o rze 
niła się w e W iedniu  z b y t silnie i ew e n tu 
alny  p o w ró t H absburgów - nie zn a laz łb y  
w ielu p rzeciw ników , g dyż  sposób  m y śle
nia W ied eń czy k a  z k lasy  n iż s z e j  a tem - 
b ard z ie j a ry s to k ra c ji w iedeńsk ie j je s t b a r  
dziej zb liżony  do m onarchii, niż do rep u 
bliki.

G rupa m o n arch is ty czn a  z ks. L ich ten - 
steinem  na czele  zakup iła  w  osta tn ich  
dn iach  d ru k arn ię  h ak en k reu z le ro w sk ieg o  
dziennika „D eu tsch -O es te rre ich isch e  Ta- 
gesze itung“ i przygotow -uje się dr w y d a 
w an ia  w łasn eg o  dziennika m o n arch is ty cz- : 
nego.

Na W ęg rzech  p rz e d s ta w ia  się sp ra w a  
pon iekąd  inaczej. Istn ie ją  tam  dw a g łów ne 
o b o zy  m onarchiistyczne: słab szy , t. zw .
legitym istów ', i siln iejszy , d ąż ąc y  d r  o d d a
nia ko ro n y  w ęg ie rsk ie j a rc y k s . A lbrech
tow i. sy n o w i a rc y k sięc ia  Józefa. S p ra w a  
obsadzen ia  tro n u  w ig ie rsk ie g o  nie "da je  
się jednak  b y ć  jeszcze  ak tua lna , g dyż  wTe- 
d ług  o św ia d cz en ia  p rem iera  B e th lena, 
sy tu a c ja  m ięd zy n a ro d o w a nie _ sp rzy ja  

n a ra z ie  definityw m em u rozw iązan iu  t. zw . 
kw estjj k ró lew sk ie j w m yśl p o s tu la tó w  
m onarch istów . Nie m niej jednak  W ę g rz y  
ży w ią  nadzie ję , że już w k ró tc e  w  sy tua
cji m ięd zy n a ro d o w e j n as tąp i pc d tym  
w zg lęaem  zm iana, dla nich pom j-ślra . cz e 
go najlepszym  dow odem  je s t a r ty k u i, ja 
ki po jaw ił się w  ty ch  dniach na szpaltach  
now ego „M agjm r U jssag ‘u“.

Z a r ty k u łu  teg o  d ow iadu jem y  się ca 
łego szeregu  c iek aw y ch  nad  w w raz szcze  
gó łów . P rz e d e w sz y s tk ie m  „M ag y ar U js- 
sag" s tw ie rd z a , że p lany  ek sce sa rzo w ej 
•Zyty zw ró c iły  się o s ta tn k  w  innym  kie
runku, a w śró d  leg ity m istó w  w ig ie rsk ic h  
zw y c ię ż y ła  t. zw’. o rien tac ja  czeskA, o- 
p ic ra jąca  się na planie utw-orzenia z C ze
chosłow acji bazy  dla da lszych  dzia łań  
m onarch is tów . M onarchii w ęg ie rsk a , —  
cz y ta m y  w  cy to w an y m  p śm ie, -  p ozo 
s ta w iła  w- C zecnach  trwm łe ś la d y ; C ze
chy m ają liczną a ry s to k ra c ję ^  szczerze  
od d an a  m onarch ji habsbu rsk ie j, i u trz y 
m ującą s ta ły  kiontak. z rząd em  czesk o - 
slow ack im . W  P ra d z e  istn ieje rzekom o 
już od kilku la t ta jne  „poselstw o'* _ ;ks- 
cesarzow e.i Zytyr, p o śred n iczące  m iędzy  
m onarch istam i śro d k o w o -eu ro p e jsk iem i a 
a ry s to k ra c ją  czeską.

Ale nie dość na tern. Zdaniem  „M a
g y a r  U jssagu", m onarch iśc i au s trjac k o -

CZNEJ W  W IEDNIU. —  W  WF.GR £ECE 
— LIN JA PARM EŃSKJ SPEKULUJE  
EKSCESARZOW EJ ZYTY W  PRADZE. 

MACHINACJAMI M ONARCHISTÓW .
w ig ie rs c y  m ają się c ieszy ć  ró w n ież  w iel- 
kiem i sym patjdm i w ... P o lsce . W  szcze
gólności lmja P a rm eń sk a , ub iegająca  się 
o tron  polski, m ieć m a m nóstw o  zw o len 
ników  w śró d  polskich m onarch istów .

N ajc iekaw sze w  ca ły m  ty m  g ro te sk o 
w ym , nie mniej jednak  znam iennym  a r ty 
kule je s t tw ie rdzen ie , że dyp lom acja  fra n 
cuska k tó ra  rzekom o n igdy nie z re zy g n o 
w a ła  z  planu res ty tu c ji Habsburgów-, nie 
ty lko  że sankcjenu je  obecną akc ję m o
n arch is tó w  środkow m -euii^eifekU li, ale 
naw et ob ję ła  nad nią p ro te k to ra t.

A rty k u ł p o w y ższ y  w y w o ła ł, rzecz  
ja sna , w ielk ie z a in te re so w an ie  w  calem  
sp o łeczeń stw ie  czesk o slo w ack iem  i w  p ra  
sie w szy s tk ich  k ie ru n k ó w  po litycznych . 
O rgan  czesk o -sło w ack ich  soc ja listów  n a 
rodow ych , „C zesk ie S lovo“ kom entu jąc  

w yw m dy „M ag y ar U jsaagm " pisze m iędzy  
innerni. co nas tęp u je :

„M ożem y zapew nić  au to rk ę  tego  planu, 
że s p o iła  się z n a leż y tą  o d p raw ą  w sz ę 
dzie gdzie ty lko  sp róbu je o czem ś podo- 
bnem  m ów ić. C hodzi tu  p raw d o p o d o 
bnie o ta k ty k ę , k tó ra  od w ró c ić  ma u w ag ę  
europejsk ie j opinji publicznej od tego 
w szy s tk ieg o , co się obecnie na W ę g iz e c h  
o d g ry w a ."

W  tym  sam ym ; nm iej w .ęce i sensie a r 
ty k u ł „M ag y ar U jssagu" kom entu ją  inne 
pism a p rask ie , z w rac a ją c  p rz y  tern u w ag ę 
na w zm ożoną dzia ła lność  m onarch is tów  
śro d k o w o -eu rp e jsk ich  —  działa lność , poza 
k tó rą  u k ry te  by ć  m oże g roźne n iebezp ie
c z e ń s tw a  dla wszystkich p ań s tw  su k cesy j
nych.

Wielkopolska w hołatTa
Janowi Hasorowtew i.

(Od w łasn . poziiańsk. ko resp . ..Polonii"-)

W  SPECJALNYM  „TYGODNIU KASPROW ICZOW SKtM  1 UCZCI VTFLKOPOL" 
SKa  PAMIĘĆ SW EGO SYNA. —  ODEZW A KOMITETU WYręONAWCZEGO  

„TT G O nNiA". —  O UCZCZENIE KASPROW ICZA NA GÓRNYM SLASKU.

P am ięć  Jana K asprow icza, k tó ry  —  jak  
w iadom o — b y ł W ielkopolaninem , zam ie
rza  W ielkopo lska uczcić w  sposób bardzo  
u ro cz y s ty , sk ład a jąc  hołd W ielk iem u P oe 
cięciw 7 specja lnym  „T ygodn iu  K asprow i- 
czow skim ", k tó ry  m a się odbyć .w dniach 
od 6 do 12 lu tego b. r. „T ydz ień" ten  m a 
się s ta ć  m an ifestacją  ca łe j W ielkopolski ku 
czci sw ego syna , a dochód częścią ogólno
polskiego funduszu uczczen ia  Ja n a  K aspro 
w icza. Do u tw o rzo n eg o  K om itetu  Hu po
ro w eg o  „T y g o d n ia"  w e sz ły  na jpow ażn iej
sze osobistości W ielkopolski. K om itet W y 
konaw czy1 zas tw o rzą  .p rzedstaw iciele  nau 
ki, lite ra tu ry , p ra sy  o raz  rep rezen tan c i 
w szy s tk ich  o ig an izacy j i s to w a rz y sz e ń  
w ielkopolskich.

P re zy d iu m  K om itetu W yk o n aw czeg o  
w  osobach  .1. M. p. R e k to ra  U niw . F uzn . 
J. G rochm alick iego  jako  p rezesa , p. P ro t. 
Uniw.- T- G rabow sk iego  jako w icep rezesa  
o raz  p. W . T osika  jako s e k re ta rz a  w ydało  
osta tn io  poniższą odez-we, w z y w a ją c ą  spo- 
łśe-iieństwo wnelkopolskio do uczczenia
W ielk iego  P o e ty  i W iesz cz a :

„R odacy!
N aród  -wdzięczny Tanowi K asprow i

czow i za dzieło  Jego  w ielkiego życ ia , u- 
czci Go na d w a sp o so b y : g robow cem  i 
czynem . G robow iec w yniesie się. w  Z a
kopanem . T am  rów nież, sum ptem  całego 
narodu , po w stan ie  w ie c z y s ta  fundacja i- 
m ienia Jana K asp row icza  dla poetów  i li
te ra tó w  polskich. P ra c u je  nad tern Ko
m ite t ogólno-pols-ki; p race  postępu ją
szybko . •

Konkttss flriny metalom!.
Z god n ie  z  warunkam i konkursu  w  dniu 17 bm  o god z. 24 zeszli s ię  sę 

d zio w ie  jury w  liczb ie p ięciu  w  sk ładzie: 1 inżyniera, 2  h a n d lo w có w , 1 literata 
i 1 redaktora w  celu  w yb oru  n ajlepszego  z  projektow anych tytułu sz y ld o w e g o  dla

Ffrmy metalowej i instalacyjnej
daw niej O  o  t s c h a 1 k 

w  Królewskiej Hucie, ulica Katowicka Nr. 32.
Z liczby nadesłanych 217  projektów  jm y w ybrało  do ś c is łe g o  rozw ażan ia  

trzy projekty: o w i f . - w  :/.o y k ó D k s t  --c-.;- o i  y»
(2 projekty), TeĆfó&A; H ytiroferru m  (2 projekty).

P o  gru n tow nem  za sta ro w ien iu  s ię  i rzeczow ej dyskusji w  g lo so w a n iu  na  
punkty (o d  1 do 3) 13 p u n k tów  otrzym ał

(„T echsan“ otrzym ał 11 p u n k só w , „FerropoP —  9j.
P on iew aż nagrod zon y projekt nadesłały 2  o so b y , przeło nagroda 3 0 0 .—  zł. 

zostaje p om ięd zy  nie p odzielon a . N agrod y ot.zym ają: p. f a n  seirr
P aństw . Zakł. W o d o c ią g o w y ch  (K atow ice, ul. S zop en a  Nr. 7) i p. I f i l ir y K  
© D iflfW iC E  z Banku Z w . Spółek  Z arobk ow ych  (K atow ice).

N ag iu d zen i zech cą  się  z g ło s ić  p o  n agrody (1 5 0 z ł )  od  3 — 5 go d z. w  firmie

. H S Y E R B e O f f E i B U U F ® ”

» »

rr-«

w  K r ó ! e « r s S « e  * H u c i J ,  u J c a  K a łO f i c H a t  K r .  3 ,1  (daw niej G otschalk )

Ńn oba te  cele p o trze b n y  „est ńxlnck 
zn aczn y  fundusz. P o trz e b n y  jest o „  jak 
najspieszniej. Na n aszą  Ziem ię W ielko
polska sp ad a  szczegó lny  obow iązek , a o y  
do tego  d z ie ła  w y d a tn ie  śte  p rzy czy n ić . 
K asprow icz b y t W ielkopolanirrem . U ro
dził się nad  G oplem . D uszę n asze j p ra - 
lechickiej ziem i w  pieśniach nieśrm eriei- 
nycn w y śp iew ał i Imię S w oie w p isa ł w  re 
je s tr  T ych  W ielkich Z m arłych ,  ̂k tó rz y  z  
W ielkopolski w yszli, a ca łe j P o lsk i chw ałą , 
otuctią i m ocą się stali. D o daru  jaki sk ła 
da naród , m usim y dorzucić  sw ój z w d z ię cz  
nego  se rc a  idący  i hojny.

U tw o rz y b śray  K om itet W ielkopolsk i 
U czczenia K asp row icza  i im ieniem  'eg o  
K om itetu zw rac am y  się do W as, R odacy  
abyście  w  lu tym  roku  b ieżącego , w  uniach  
od 6 do 12, hołd  K asprow iczow i z łoży li 
p rzez  udzia ł w  „Tygodniu Kasprowlczow- 
skim“.

Niech nie będzie w  ow ym  tygodn iu  
m iasta  ani w iosk i n a  ziem iach naszych , 
gdzieby  nie odb y ł się obchód u ro cz y s ty  ku 
chw ale  W ieszcza . W iem y, że w ielu  z 
W a s już o tern m yśli. D opom ożem y W am  
ile w  n asze j m ocy, lecz p ra c ę  sw oją z na- 
szem i p racam i uzgodnijcie i na T ydzień  
Kasprowiczowski obchody  p lanow e m ię
dzy  sobą um ów cie, a w sze lk i z nich do
chód ja k o też  w szelk ie o fiary , k fórem i u- 
czcić W ieszcza  chcecie ku  nam  kieru jcie

W  ten  sposób  n asze  w spó lne w y siłk i 
z łąc za  się w  jeden g ed n y  czyn , k tó ry m  
dzie ło  naro d o w e popchn iem y naprzód .

YY szelk ie w y jaśn ien ia . w szU k ą  pom ne 
m ożliw ą u nas znaidziecie D o p racy ! 
U czcijm y Ziem ię W ielk o p o 'sk ą  w  jednym  
z jei n ieśm ierte lnych  sy n ó w !"

P ra c e  nad  o rgan izac ją  T yg o d n ia  sa w 
p e łnym  toku. a p rzy g o to w an ia  w  całej 
W ieiko-polsce k aż ą  p rzy p u szczać , że T y 
dzień K asprow iczow sk i sta tuę  s ;ę m pnite- 
s tacy jnym  hołdem  W ielkopolski dla W icl- 
k ieeo P o e ty  i S yna tej ziemi.

Za p rzy k ła d em  W ielkopolski w  uczcze
niu Ja n a  K asprow icza pó jdz :e niew ątpliw ie 
w k ró tce  ró w n ież  i G ó rn y  Ś ląsk , gaz ie  —  
jak  w iadom o — Jan  K asprow icz w iele P ra
cow ał i dz ia ła j i gdzie w ięzióily  b y ! -.2* .  
sp ra w ę  po lską w  w ięzieniu pruskicm -

Poznań w  sty czn iu  1927 r
Edm, Świd.

—o —

Jaszczurki przed nrkrofonem
Zarządy tow arzystw  broadcastingowych i 

stacyj nadawczych wysilają się stale na coraz 
to nowe pomysły chcąc dostarczyć swoim 
abonentom miłych Ltnocyj i oryginalnych wra
żeń. Przed mikrofonem popisywały się j |S  
różne zwierzęta. Rolę aktorów grały więc 
lwy i tygrysy, kanarki ipt. Ostatnio jedna ze 
stacji za pośrednictwem fal radiowych nada
wała głosy, wydawane przez jaszczurki, pos
tawione przed mikrofonem- Jest to chyba 
szczyt pomysłowości i silenia się na orygi
nalność.

Teatr PoSskiwiCatowkeeh
„Wieszer trzech kr#ii“

lub

„Cc (!iwdel“
komedia w 7 odsłonach W . Szekspira. -K eżyse-ja . i inscenizacja J. K rokow skiego. 

Dekoracje: Kourynia. Stroje: Nowickich.

Jed n a  z  najp iękniejszych , najpogodniej
szy ch  kom edyj S zek sp ira . O snutr na 
boccaciow skim  tem acie po d o b ień stw a bliź
niąt, s io s try  Violi, p rze b ra n e j za  ch łopca i 
b ra ta  S eb astian a , ta  „kom edja  p o m y łek "  
z w ro dzonym  S zek sp iro w i w dzięk iem  łą 
czy  idelny św ia t egzaltow anych , p o e ty cz 
nie dek lam ujących  o m iłości kochanków  z 
rea lis ty c zn y m  św ia tk iem , zag lądającego  
często  do kuoka, sp isku jącego , gada tliw e
go, p rzed staw io n eg o  w  lekkiej, słonecznej 
g ro te sc e  o toczenia.

D laczego  kom edia  nosi ty tu ł: „W ieczó r 
trzech  k ró li"?

T rz e b a  udać się do k o m e n ta rza  tłu m a
cza  L. U l r i c h a  i r e d a k to ra  zb iorow ego 
w y d a n ia  dzieł S zek sp ira  z r. 1877, J. I. 
K r a s z e w s k i e g o :

„W ieczór T rzech  Króii, d w u n asta  noc 
po B ożem  N arodzeniu , obchodzony  w  
N iem czech i Anglji w eso ło śc ią , ucztam i, 
w y b o rem  jednodniow ego k ró la  i t. p„ by ł 
w ieczo rem  zab aw n y ch  p r z e m i a n ,  m e
tam orfoz , a  tak ie w łaśn ie  m e tam o rfo zy  są 
kom edji treśc ią  (S tąd  i jej ty tu ł). J e s t  to  
— co sobie chcecie —  dziw actw o , ja k b y  
dla za b aw y  tego  w iec zo ra  napisane... S ą

to is to ty  w ieczo ra , c z y  n o cy  dw unaste j w  
chw ili w eso łego  szału  zrodzone, a ju tro  o 
b lasku  dnia m ające się w  prom ien iach  sło ń 
ca rozp łynąć...

„ ... S zek sp ir z na jdziw aczn iejszego  p o 
dania, dotknięciem  ez a ro d z :ejskiej różdżki 
tw o rz y  ca ły  św ia tek  ży w y , św ieży , ślicz j 
ny. że choć w  niego po dniu  u w ie rz y ć  
tru an o , m ieszk aćb y  się w  nim  p ra g n ę ło ..

„ ... W  żadnej m oże kom edii S zek sp ira  
nierna ty le  w dzięku , św ieżości, w esołość 
nie je s t tak  m łoda i zdrow a... P c s ta  w y 
rzek ł się p raw ie  cieniów , am  ieden c z a r 
n y  c h a r a k t e r  nie psuje tu  jasnej h a r 
monii w eso łe j nocki ir e s o u u s tn w

„Nic w dzięczn ie jszego  nad  ten  sze reg  
figur, w y w o ła n y c h  p rze z  puete. bo n aw et 
rea lizm  kom icznych  ży w io łó w  w ca le  nie 
razi, nie odbija z b y t o stro  —  zlew a się to 
nam i pośredn iem i z d ru g ą  -połową, idealną, 
p o e ty czn a . Nic z b j t  ru b aszn eg o  i gm in
nego nie w esz ło  do tego  ślicznego o b raz 
ka" .

T rz e b a  p rzy k la sn ąć  go rąco  dyrekcji, 
te a tru  ka tow ick iego  i k ie row n ic tw u  d ra 
m atu , że sięgnęło  clo sk a rb c a , sk ąd  każdy.

te a tr  rac jonaln ie  i k o n sek w en tn ie  p ro w a 
dzony , k ażd y  te a tr , u siłu jący  s ta n ąć  ua 
„stopie europejskiej, czerp ie  za sad n iczy  do 
sw ego re p e rtu a ru  m a te ria ł. K lasyczne 
dzieła  gen juszów  stanow ią  o w a skarbn icę , 
z k tó re j czerp ią  bezustann ie  znakom ici od
tw ó rc y  i celow o p ro w ad zo n e  te a try . 
T chnienie rze te lne j, wielKiej sztuki, p rz e 
m ożnej poezji, n iezb y t częs to  ośw ieża ją- 
cej publiczność p rem jero w ą , pow iało  na 
n ią  ze sceny . S zeksp ir, d la  k tó reg o  nie 
is tn ia ły  jąk b y  żadne  konw encjonalne w y 
m agan ia  sceny , nie w y m ag a  n aw e t z b y t 
w iele, o,prócz p ie ty zm u  i p racy , n ap ra w d ę  
ild iiak  w y m ag a  jednego; ab y  na p rz e d s ta 
w ieniu nie zab rak ło ... S zek sp ira .

Nie m am y  w  n aszy m  zespo le  d ra m a 
ty c zn y m  i m ieć m e m ożem y, gw iazd  p ie-w  
szei w ielkości, ale z rę c z n a  p raw d ziw ie  
ko m peten tna  inscen izac ja i po lo t a r ty s ty c z 
ny, um iejący  w y d o b y ć  zasadn icze  c z y n 
niki tw órczości sz ek sp iro w sk ie j: ja sność  i 
lekkość, pow iew ność jego fo rm  p o e ty c 
kich cz y  jow ialnego  napółfilozoflcznego 
g a w ę d z ia rs tw a , g łęb ię  nas tro ju , jak i w  da- 
nem  dziele u trw alił p o e ta -d ra m a tu rg  —  te 
czynn ik i w szy s tk ie  m oże pom yśln ie osią
gnąć re ż y se r ia  p rz y  pom ocy sta ran n e j w y 
staw y . a r ty s ty c z n y c h  p o m ysłów  d e k o ra 
cy jnych  i in scen izacy jnych  i m ożliw ie na j
sta ran n ie jszeg o  zach o w an ia  i w y p o w ied ze
nia ze scen y  tek stu  S zeksp ira .

W  z n a k o m ite ‘ częśc i w to rk o w e j p re 
m ie ry  udało się to. W y s ta w a  -— d ek o ra 
cje p. K o b r y  n i a  (zw łaszcza  k o m n a ta  
księcia) i s tro je  —  b y ły  doskonałe , w 
szczegó łach  n aw e t znakom ite. Z pośród  
w y k o n aw có w  p. F  i s z e r  ó w  n a  w roli
Violi w y b iła  się n a  czoło  zespołu '; Id y k cja  
jej w czo ra jsza , sposob rec y to w an ia  u s tę 

p ó w  w ie rsz o w a n y ch  kom edji i w ogó le

ca le  u trzy m an ie  roli w  pięknym , sz lach et
nym  tonie św ia d cz y ło  o .n teligencji a r 
ty s tk i, zrozum ieniu  zadan ia  i pow ażnej p ra  
cy  w  k ie runku  zrea lizow an ia  tegoż, co u- 
w ieńczy ło  ca łk o w ite  pow odzenie. G o rąco  
i sz c z e rz e  p iz y k la sn ą le m  w e w to re k  a r 
ty s tc e , o raz  p. K i j o w s k i e m u  w roli 
b liźniaczego jej b ra ta , S eb estjan a . P o d 
nieść też z uznaniem  n ależy  s ta ra n n o ść  pp. 
C b m u r k o w s k i e g o  w  rę li Ą ląlyolia 
i p. M a z a n k a  -  C z a r i i ń s k i e g o  w 
trudnej g ro te sc e  C hudogęby  —  obaj s tw o 
rzy li postacie , d o b rze  u trzy m an e  w  tonie 
w łaśc iw y m . T ak  sam o d o b rze  m o g ły b y  
w y p a ść  p o stac ie  Oliwii w  w ykonan iu  p. 
K r z y w i c k i e j  i b ła zn a  w w ykonan iu  
p. W  r ą  c k i e g o, g d y b y  g ra  ich, tro ch ę  
za n o w o ży tn a , g es t i sposób  m ów ienia, 
k łó c ąc e  się ze s tro jem  h is to ry czn y m , nie 
p o zo s taw ia ły  w ra że n ia  pew nego  n iedocią
gnięcia, o sch łości. P . K rzyw icka  w  chw ili 
uniesienia zapom ina o tekśc ie , k tó ry  za
ciera , p. W rącK i ca łk iem  now oży tn ie  re- 
zonuje, jako  o łazen , k tó ry  nie pow inien 
n igdy  „m ów ić", „ ro zm aw iać" , lecz zaw sze  
„p rzem aw iać", „g łosić ty ra d y " , „o lśn iew ać 
w ym ow ą"... Jed y n ie  w osta tn ie j p iosence, 
będące j epilogiem  sztuk i, gdzie rozm aw ia 
niejako z publicznością, w olno m u b y ć  t a 
kim, jakim  b y ł na p rem jerze . P o m y sł ien 
in scen izacy jny  i śp iew  p. W rąck ieg o  b y ły  
p ięknem  i n as tro jo w em  zakończeniem .

Z p o zo s ta ły ch  w y k o n aw có w , k tó rz y  nie 
psuli n as tro ju  sztuki, w ym ienić ŁSzćfee n a
leży  pp. L udw iżankę (u w ag a: s ta ran n ie jsze , 
dok ładn iejsze  w ym aw ian ie  tek stu ), Im ielę- 
W o ita szk a  i K arasińsK iego.

I^eżyserja  p. J. K rokow sk iego  i p om y
s ły  inscen izacy jne , zw ła sź cza  zakończenie
sz tuk i — pard zo  dobre. J .  Cm.



Polska
w opinii angieskiei.
W y p o w ied zen ie  się  cz ło n k ó w  angielskiej 

Izb y  Gm in.
Znani cz łonkow ie Izb y  G m in w y p o w ie 

dzieli s :e w  sposóD n as tęp u jący  w  kwest.,, 
s to sunków  poE ko-aug ie lsk ich :

„P o lska , pow iedzia ł sir Filip D aw son , 
te s . k ra :env  do k tó reg o  w sz y s c y  A nglicy 
czu ja sic n a tu ra ln ie  p tz y  w iązani, a  spe
cjaln ie ci, k tó rz y  m ieli sposobność zw ie
dzić ją  i p o zn ać  jej ludność.

P o lsk a  m u sia ła  zw a lczać  w iele p rz e 
szkód, a sukces, p rze z  nią o s ;ąg iu ę ty , w p ić  
w adził ”  podziw  jej w szy stk ich  licznych  
p rzy ja c ió ł. Co te ra z  pozosta je , to  ty lk o  
ustalenie zaufan ia co do jej finansow ej i po
litycznej stabilizacji w um ysłach  tych  

w szy s tk ich , k tó rz y , jak  A nglicy, o rag n ą  
w idzieć  z m a rtw y c h w s ta łą  P olsko  „konso
lidow aną i k w itn ą cą . P o lska  n ada l m a je 
szcze trudności do pokonyw an ia , lecz w y
trw a łe  dążen ie  do  celu, u e s e w o ś ć  in teu- 
cy j i po lityka, o p a r ta  na poko jow etn  ro z
w iązaniu  zadań , k tó re  o rzed  m ą sto ją , za 
pew nią  iei pi (W odzenie/'

Rror. 11. D alton, cz łonek  P a rlam en tu , 
w ypow ieuz ia i się  w  ten  so o só b :

„M am  nadzie ję , że ro k  1927 będzie ro 
kiem  w ięk sze g o  p o w o d zen ia  i zau o w o le- 
nia za ró w n o  w Polsce-,; :ak  i w  ca łe j Eu* 
ropie. U w aża m  P o lsk ę  nie za  pole b itw y , 
an i za  p ań s tw o  buforow e, lecz  za  m ost, łą 
c z ą c y  w schodn ią  E u ro p ę  z  zachodnia o ra z  
m niejsze p ań s tw a  z w iellćem j m o c a rs tw a
mi w  R adzie  L ig i N arodów . U w ażam , że 

P o la c y  rni-ją je d y n ą  sposobność  d z iek ’ 
sw ojem u h is to ry czn em u  znaczeniu , sw ej 
w rodzonej genjalności i s w e tru  geograficz 
nem u położeniu , dopom ożeniL w  u tw o rze 
niu w ięk szeg o  m ięd zy n a ro d o w eg o  z ro z u 
m ienia (porozum ienia) ' w b ard z ie j upo
rz ą d k o w a n y m  św iecie. J a k o  p rzy jac ie l 

P o lsk i i ten , k tó ry  spędził w iele p am ię t
nych  dni w  jej g ran icach , w y cz ek u je  chw i
li, g d y  u jrzę  b ia łego  o rła . p rzodu jącego  w  
łocie E u ro p y  ku w sch o d o w i dni lepszych 
i  szczęśliw szy ch /*  1

W re szc ie , k o m an d o r K errw orthy o św ia d 
czy ł. iż : „m a nadzie ję , że  p rz y sz ło ść  p rz y 
niesie b liską w sp ó łp rac ę  pom iędzy  n a ro 
dem  angielskim , a  polskim  w  celu  w zm o
żen ia  produkcji p rzem y sło w ej o raz  dia po
p ie ra n ia  rozw oju  go sp o d a rcze j dzia ła lnośc i 
P o lsk i, obopólnej k o rzy śc i n arodu  ang ie l
sk iego  i polskiego. B udow a now ego  p o r
tu  nad  B a łty k iem , w G dyni, je s t ź ró d łem  
w ielk iego  zadow olenia dla n a rodu  ang iel
sk iego . P rz y p u szc za ln ie , g d y  o o r t ten  

zo s tan ie  w y k o ń czo n y , p rzy c zy n i sie on w  
w ielkim  stopn iu  do zw ięk szen ia  polskiego 
handlu  zam orsk iego  i rozw oju  hand low ych  
s to su n k ó w  P o lsk i z W ie lk ą  B ry tan ją /*

—J£OX—

Królowa charlestona w ,Saint Moritz

Z n ak o m ity  s a ty ry k  fran cu sk i z  S ia r-o n  
k tó ry , ch oć tiłgdy nie by. zupełnie zdrów , 
s ta le  jed n ak  od zn aczał się  św ietn y  n hu
m orem , nie s trac ił go n aw e t w  chw ih. gdy  
poczu ł, że zb liża się śm ierć  i g d y  w idzia ł 
naoko ło  sieb ie z e b ran e  posm utn ia łe  tw a rz e  
sw y ch  bliźnich. P o c ie szy ł ich temi s ło w y : 
•.U spokójcie się m oi d ro d zy , n ig d y  nie w y 
lew a jc ie  po m nie ty le  łez. sm utku , ile ich 
w y lak śc ie , śm iejąc się, z  pow odu moich 
dow cipów .

. . . . . .
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Jak sie u n a s
Kobiefa-iMotyll?
Wywiad z '"eiko-Kiwa

W  redakcji czasem  — tc jak w  wojsku.
Z w łaszcza  jeśli naczelny ■ redaktor
słu ży ł w ojskow o. Taki to nic . 

żartuje... Stąd też nagle rozkaz, jak 
grom:

—  Jotes zrobi w yw iad  z Teiko-K iwą!
—  D laczego ja ?
—  R ozkaz! Bez ro zm ó w 1 D latego  

że  um iesz gw izd ać arję z  „M adame But- 
terfiy", dlatego, żc zdradzasz predylekcje  
do gejsz, m asz trochę skośne oczy , lubisz 
herbatę i w ogóle interesujesz się Ja- 
ponją... Zrozum iano0

— Rozkaz!
Co było robić? Jak w  wojsku...

W  godzinę później ubrany dostojnie, 
t. zn. na ciem no i z sercem  bijąccm, w ch o
dziłem  do „ S a v o y ‘u“. gdzie '•zatrzymała 
sie japońska realizatorka lo tt/o w sk ic j  
bajki o „Madama - Butterfiy*1 — „Pani - 
M otylu*.

Nie bardzo w ied /u dem . jak się py „ić, 
o  kogo. w  jakim języku... -  • •

Ale na szczęśc ie  sym patyczny im pre- 
sarjo prim adonny. p. K rzypow  (cUwny  
znsiorriy z  lat przedw ojennych z W aj? 
szaw y). przypom ina się pamięci mojej i... 
jestem  jak w  domu.

— P a  jakiemu się z nią m ówi, bo w - 
dzi pan. po japońsko umiem tylko han
za?*.

—  P ó  jakiemu pan chce, kochany re
daktorze... P o japońsku, no francusku, po 
angielsku, po w łosku, po hiszpańsku. >p 
niem iecku, n aw et trochę po polsku. Od 
pięciu lat ieździ po św iecie  i nauczyła  
się... Kobieta b. inteligentna: ięzyk  |n -  
gielski i francuski wyni-osla z domu. Od 
w rześn ia  jeździ ze mną. w ięc  i po pplsku 
się nauczyła  sporo i chętnie szczeb iocze  
nieraz słow a  po!sk:e... - - -

Za chw ilę przedstaw ia mnie już pri- 
m ądonrle. *

—  Signor Jotes di giornalc „Polonia , 
parła francese et ted esca'

P an i T eiko-K iw a zbliża się z u p rze j
m ym , p raw d ziw ie  japońsk im  uśniieclim n, 
podaje  d ro b n ą  rączk ę , k tó rą  ca łu ję ( a r 
ty s tk a  nic g o rszy  się tern. choć w  Japonji 
ca łu s  w ogóle uchodzi za n iep rzyzw o ito ść , 
na k tó rą  sobie ty lko  b a rb a rz y ń c a -e u ro -  
p e jczyk  pozw ala) i m ów ; po fran cu sk u :

—  Ach. pan je st red a k to re m  z „P o lo - 
nji“ ? Z nani tę g aze tę . W  W a rsz a w ie  
w sp ó łp raco w n ik  r;,P o lon ji‘‘ m iał już w y 
w iad  ze  m ną... A rcy m iły  cz łow iek  i in- 
te r c s u ją c y .. causeur... Jak  po polsku 
,.j,oum al“. *

—  G azeta , d z ie n n ik ..
— „Polon.ia** do b ra  dziennik, b a rd zo  

d ob ra , g rze czn a  i kochana dziennik! — 
m ów i pr m adonna po polsku.

Rozm ow ą,' s ta je .,s ic  odrazu  n iesk ręp o 
w a n ą  i n iezm iern ie ła tw ą . P rz y s tę p u je  
do sa k ra m en ta ln y c h  p y ta ń : — c z y  się p a
ni podoba w  P o lsc e ?  jak ie  m ia s to ?  P o 
la c y ?  p ub liczność?  -k o le d z y ?  zim a po l
sk a ?  K ato w ice?  jak  d aw n o  je s t po za 
Ja p o n ią ?

O dpow iada w eso ło , w ied z ąc  z gó ry , 
że o ta p y ta ł b ęd ę : <

W  P o lsce  z p. K rzypow em  Jest już za 
drugim  pow ro tem  — to  na jlep sza  odpo
w iedź... M hy  gośc inny  k r a j .. K torc m ia
sto  najlepiej jej sic p o d o b a?  (P rim ad o n n a  
uśm iecha się w eso ło  i m ów i dow cipnie). 
A rty s tce  zaw sze  się najlepiej pouoba to  
m iasto , w  k tó rem  o sta tn io  baw i j w  któ- 
rem  m a w y w iad .. Ale n a p ra w d ę  poko
cha ła  W a r s z a w ę . . ś p ie w a ła  tan i 8 ra z y  
i je szcze podobno ma śp iew ać ... P u b licz 
ność  p o lsk a  m u zy k aln a  i kocha sz tukę, 
P o la c y  gościnni j gen tiem eni... K o ledzy  i 
ko leżanki mili. g rzeczn i... Zim a p o lsk a?  
P rz y z w y c z a iła  się już... W re szc ie  w  J o 
koham ie, gdzie się u rodziła  i w  T okio  
gdzie  się w y c h o w a ła . też. sa  zim^,- sło tne  
i śniegi... K a to w ic e?  R obią w ra że n ie  du 
żego m iasta ... P rz y p o m in a ją  tro ch ę  P o 
znań. ’gdżie śp iew ała  p arę  razy ... Japon ję

Czep. żołnierz bez bronę panna młoda bez 
Tem smakosz co nie zna jaszcze (wianka

. , ,  S r a ie J a n k o w e j11 „ B ra n k a m  i

o p u śc iła  już  p rze d  pięciu l a ty . . Z aczy n a  
tęsknić... J e sz c z e  m ały  skok do k ra jó w  
o  w y so k ie j w aluc ie  i... cio O jczy zn y  na 
odpoczynek ...

S zczeb iocze n ap raw d ę  pati ząc ciągle 
w o c z y  i p rze ch y la jąc  w dzięczn ie g łó w 
kę tak , jak  to  robi w  p ierw szym  akcie 
„B u tte rf iy 1* w  rozm ow ie z konsulem ... 
P o w o li za cz y n a  sam a op o w iad ać:

N ajgo rsza  jest ta  n ian ja  zb ieran ia  au 
tografów '... W  B udapeszcie  gdzie ią p rzy j
m ow ano  specja ln ie  go rąco , m usiała się 
podp isać około  18.000 razy ... W  dzień 
p ie rw szeg u  p rzed staw ien ia  w radnie mi
n is tró w  o d b y w a ło  sic b a rd zo  w ażn e  po
siedzenie w  sp raw ie  fa łsz e rz y  ty s iąc fran - 
k ów ek  O godz. 7-ej p rem ier hr. B eihlen 
p rz e rw a ł posiedzenie i w sz y sc y  m in istro 
w ie  byli w  loży  w  te a trze ... P o  p rz e d 
staw ien iu  na ulicy au to  iei z a trzy m u je  
policjant, w strzy m u jąc  ruch uliczny. Ar
ty s tk a  jest zdz iw iona i zan iepokojona 0 -  
baw ia  się  jak iegoś nieporozum ienia.. P o 
lic jan t o tw ie ra  d rzw i au ta . k łan ia się 
g rzeczn ie , podaje sw oi n o te s  i... p rosi o 
au tograf...

" K or zy s ta jac  z uprzejm ości a r ty s tk i, 
p ró szę  ją o zd jecie sie specja lne d 'a  . P o 
lonii** j o... au to g ra f dla jej C zy te ln ików .

r P rz y s ta je  chętn ie . U biera  się i idz ie
m y na ry n ek  pod te a tr , gdzie fo tografu je 
się z „Poionją** w  reku . o ra z  po raz  drugi 
w grupie ko legów  ze scen y  i ze m na na 
specja lne żądan ie  p ritn ad o n n y .

A potem  miłe pożegnanie po pófsJyti: 
•— Do w idzen ia  do b ra  pan red a k to r! 

Do w idzen ia w ieczó r!
C hcąc się w y  w zajem nie  odpow iadam  

po japońsku :
— B anzaj. M adam e T eiko-K iw a. p an - 

|  zaj!

W  redakcji p y ta  su ro w o  po w o jsko 
w em u re d a k to r:

— J a k  ci p o sz ło ?
O dpow iadam  d o  japońsku :
—■ Ja -k o - ta -k o !
S tan o w czo  rob ie p o stę p y  w  jap o n szc zy - 

źme, W ;. * Jotfes.

P r i e i  u ły w m n ie

> osiąga się:
WaKitils&y iyiMii sm-io^Ładt 
Malw rhsus fp ra w iw t n  tc. u 
Oszczędność nr paliwie I

Było salsie iaiash ( « •

B y ło  so b ie  m ia s to ...  D u ż e , ro z le g łe ,  w y c ią g n ię 
te . ja k  lita n ja  d h ig ó w  p r z e c ię tn e g o  in te l ig e n ta ,  
v p o c ie  c z o ła  i w  k u rz u  b iu r o w y c h  u b ik a c y j p r a c u 
ją c e g o  n a  c h le b , b ru d  ie , ja k  su m ie n ie  l ic h w ia r z a ,  
o b f itu ją c e  w  b io to  s p e c ja ln e g o  g a tu n k u , a  p o m im o  
te g o  s ła w n e  : z n a n e  w  c a łe j  N ie p o s p o lite j R z e c z y .

M ia s te m  o w e m , ja k  z r e s z tą  i w s z ę d z ie  r z ą d z i ła  
m ie js k a  r a d a ,  r a jc u ją c a  o d  c z a s u  d o  c ta su , p y s k a ta  
i w rz a s k l iw a ,  w y m y ś la ją c a  a  n a d ę ta  R z a d z ifa , s t a 
n o w iła  i tw o r z y ła .  T a k  p rz y n a jm n ie j  ra d z ie  te j s ię  
z d a w a ło .  B y li lu d z ie , k tó r z y  n a  k w e s t ję  tę  z a p a t r y 
w a li s ię  c a łk ie m  in a c z e j, tn ie li o d w a g ę  n a w e t  n a  
te n  te m a t  c o ś  n iecoS J p o s i e d z i e ć ,  a le  g lo s  ich b y l  
g ło s e m  w o ła ją c e g o  n a  p u sz c z y .

R a d a . r a d a  nic r a d a  m u s ia ła  w y b r a ć  so b ie  lu 
dzi. k tó r z y b y  p o s z c z e g ó in e m i s p r a w a m i k ie ro w a li ,  
g d y ż  „ w  kupie**, ł a w ą  r z ą d z ić  s k u te c z n ie  n ie  m o g ła . 
W y b r a ła  w ię c  ła w n ik ó w . Z ło ś liw i tw ie rd z il i ,  że  
ła w n ik , to  ta k a  is to ta , k tórc.i n a z w a  p o w i t a ł a  od  
w y ra z u  „ława**.

U p ie r a ją c  s ię  n a  ty m  ź r ó d ło s ło w ie ,  t r a k t o 
w ali ty c h  w ła ś n ie  ła w n ik ó w  ja k o  in d y w id u a  „ s ie 
d z ą c e  a  ś p ią c e  n a  lawie**. M o że  * m ie li rac.ie . a le  
o b je k ty w  n ic s tw ie rd z ić  t r z e b a ,  że  tc  „ ia w n ik i  * od 
c z a s u  do  c z a s u  p r z y p o m in a ły  s o b ie  m ło d e  ła ta  i

w ó w c z a s  p o k r z y k iw a ły  i r ż a ły ,  ja k  r a s o w e ,  o g m s te  
b a c h m a ty .  B y ł to  u n ic h  o k r e s  tw o r z e n ia  i in ic ja 
ty w y .  N a  c z e le , u s z c z y tu  w ła d z y  m ie jsk ie j s ta ł  
p r e z y d e n t ,  w  c ie n iu  z a ś  je g o  o s o b y  d ru g i n a jw y ż s z y  
r e p r e z e n ta n t  —  w ic e - p re z y d e n t ,  p o p u la rn ie  z w a n y  
W icK iem . g d y ż  z a r ó w n o  b rz m ie n ie  p o ło w y  je g o  
ty tu łu ,  ja k  i z a c h o w a n ie  s ię  w o g ó le  m ia ło  w  so b ie  
c o ś , co  z w y k l i ś m y  o k r e ś la ć  n a z w ą  „W ic ek '* , w  w y 
p a d k a c h  z a ś  p o tę g o w a n ia  s ie  ty c h  w ła ś c iw o ś c i  —  
n a z w ą  „Antek**. B a , w ic e - p r e z y d e n t  te n  m ia ł s w o je  
w ic e  i k a w a ły .  A  ja k ż e !  Je g o  c z y  n ic  je g o m o ść  
b y ł  k a w a la r z  p ir w s z e j ,  p r o le ta r ia c k ie j  k la s y .  L u 
b ił so b ie  c z a s e m , z h a ła s e m , o b c a s e m , d z iu b a s e m  
z a b a w ić  s ię  w  g r ę  s p o łe c z n ą ,  m iłą , k tó r a  n a z y w a ła  
s ię  w s t r ę to r ó b s tw e m . <

s C ie k a w a  ta  g r a  p o le g a ła  n a  te rn . ż e  p o s łu g u ją c  
s ię  m a i tw e m  d o k t r y n e r s tw e m  s e tk ą  p o ś w ię c a n y c h  
w y r a z ó w  i z d a ń , ro b iło  s ię  d u ż o  h u k u , w y s ta w ia ło  
o k r u tn e  k o lu b r y n y ,  z  k tó r y c h  s t r z e la n o  a r g u m e n 
ta m i o  s p a rc ia ły c h  w n ę tr z a c h ,  m a r s z c z y ło  b rw i
i czo ło , a b y  d o d a ć  so b ie  p o w a g i...  i b la d e g o  a n i
m u s z u  i r z u c a ło  d rą g i,  d rą ż k i ,  b a le , p a le  i in n e  m a 
t e r i a ły  b u d o w la n e  p o d  n o g i ty c h .  k tó r z y  is to tn ie  
z r o b ić b y  c o ś  ch c ie li ta k ,  ja k  te g o  w y m a g a ła  p o w a 
g a  c h w ili  i p o t r z e b y  m ia s ta .

C ie k a w y  z a p y ta ,  po  ja k ie g o  lic h a  ten  w ic o w a ty  
W ic e k  b a w ił  s ię  w  ta k ą  n ie ła d n ą  g r ę ?  T y m  m u s z ę  
o d p o w ie d z ie ć  p o c ic h u , n a  u c h o , żc  g r a  m ia ła  je s z 
c z e  in n a  n a z w ę .  N a z y w a ła  s ię  — d e m a g o g ją ,

P r z y  jej p o m o c y  m o ż n a  b y ło  w y r a b ia ć  w s z e l 
k ie g o  ro d z a ju  „S a lto -m o rta lc* *  p o li ty c z n e ,  z a r z u c a ć

w ę d k ę  n a  m ę tn e  w o d y  i ś le d z ić  ja k  n a iw n e  ry b k i 
p a d a ją  o f ia ra m i h a c z y k a ,  c h o d z ić  m ię d z y  tłu m e m  
c z y  lu d e m  w  a u re o li  (z o d b ty s k ó w  ło jo w e j, s z a b a 
s o w e j  ś w ie c z k i! )  t r y b u n a  te g o  lu d u , b e z  c u d u  t r u 
du  i g ło s ić  o b ie c a n k i-c a c a n k i na s w ą  n ie g o d n a  z a 
z d ro ś c i  c h w a łę ,  a  g łu p ie m u , o b a ła m u c o n e m u  n a  
ra d o ś ć .  -

Ś w ie tn e  „ n ie c h  ż y je , żyje* i p ie c z  z „ p r e c z e tn 1" 
n ie o c e n io n e g o  k o m ik a  G ie ra s ie ń s k te g o  b y ło  w  t a 
k ic h  w y p a d k a c h  d o m in a n ta  d z ia ła ń  i p o c z y n a ń .

R o b iło  s ię  p ró c z  te g o  je s z c z e  i k o io ro w o  i n a  
c z e rw o n o . W ia d o m ą  je s t  r z e c z ą ,  ż e  k o lo r y  d z ia ła  ią 
n a  u s p o so b ie n ie  k a ż d e g o  c z ło w ie k a .  G d y . n a n r z y -  
k fa d , w p u ś c i łb y m  p o n ie k tó re g o  r a d n e g o  z r a d y  
m ie jsk ie j g ro d u , o k tó r y m  m u s z ę  p is a ć  d o  sa li k o 
lo ru  f io le to w e g o , b e d z ie  r y c z a ł  „ w ó d z i! ./* , w  p o 
k o ik u  r ó ż o w y m  m la s k a ć  p o c z n ie  je ż y k ie m  i o g lą 
d a ć  s ię  z a  k a n a p ą ,  w  p o k o ju  z ie lo n y m  p rz y g o tu je  
w n io s e k  o  d o n io s łe m  z n a c z e n iu  d la  m ia s ta  A b d e r y  
z  p r z y le g ło ś c ia m i i t. d.

A le w  u b ik a c ji , w  k tó r e j  w s z y s tk o  p ę d z ie  n a ... 
c z e r w o n o ,  d o s ta n ie  „ i iy z ia “ .i r y c z e ć  p o c z n ie  s t r a s z 
n y m  g ło s e m : p r e c z  —  lu b  —  n ie c h  ż y je !

O tó ż  w  m ie śc ie , o k tó r e m  n isz ę , ro b iło  s ię  n a  
c z e r w o n o  i s to s o w a ło  s ię  g r ę  w s t r ę to r ó b s tw a  — 
d e m a g o g ji J a k ie  b y ły  r e z u l ta ty  ty c h  m a n ife s ta c y j ,  
n a p is z ę  w  p r z y s z ły c h  fe lje to n a c li ,  n a ra z ie  p ro s z ą c  
je d y n ie  c z y te ln ik a ,  a b y  n ie  b y ł  z b y t  d o m y ś ln y .

«  G.



Z S o s n o w c a  
i o k o l i c y .

Dziś" św. Fabiana.
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Jutro: św. Agnieszki 
Wscnóć słońca: g. 7 m. 48 
Zachód: g. 4 m. 30 <
Długość dnia: g. 8 m. 42

P. MINISTER SŁAWOJ SKU.DKOWSKI.
Według kursujących po Zagłębiu pogłosek 

Spodziewany jest u nas przyjazd ministra 
spraw wewnętrznych p. Sławoi-Składkowshie- 
go. Przyjazdu p. ministra spodziewano sie u 
nas już wczoraj. P . minister wyjechał ostatnio 
z Kieic do Krakowa i miał podobno bawić W 
Olkuszu, a stad zawita do Zagłębia.

Wiadomości te, zastrzegam -' się, nic są ści
słe. gdyż p. minister w myśl swych zasad 
wpada wszędzie niespodziewanie.

 ouo------

+  Z życia Towarzystwa Polek.
W  Sosnowcu w  sali obok małego kościółka 

odbędzie się w niedzielę zebrane członkiń II 
Kola Towarzystwa Polek. Na zebraniu wygło
szeni zastanie przez zaproszonego prelegenta 
odczyt. O terminie i tytule odczytu zawiado
mimy naszych czytelników.

4- Rocznica powstania styczniowego w Do. 
mu L u d o w y m  w Sosnowci -

Staraniem Sekcji muzykalno-wokalnej I od
czytowej w dniu 23 bm. w niedziele w Domu 
Ludowym przy ul. Jasnej 26 w Sosnowcu od
będzie się uroczysty wieczór. — Rocznica 
powstania styczniowego 63 r.^— Sekcje, sta- 
raja się. by akademia wypadła poważnie 5 
sjmna.tycznie. ~>dczyt wygłosi z i Wsze mile 
słuchany proŁ Nawrocki, śpiew\ chóru i obraz 
sceniczny — epizod z powstania wypełnione 
beda silami własnemi Sekcyj. Należy się spo
dziewać, że skromna sala D. L. wypełń' się po 
b rzegi słuchaczami, pragnącemi uczcić pamięć 
bohaterów ostatniej wałki o wolność Ojczyzny 
w r. 1863. Wejście dla członków bezpłatne, dla 
nieczlunków niewielka oplata.

Zarząd*
- Na akcje dla bezrobotnych.
W  myśl polecenia wtadz wojewódzkich na 

ostatniem posiedzeniu Zarządu miasta-Sosnow
ca postanowiono wyasygnoy ać zł 13*u00 na 
akcje żywnościową, dla tych bezrobotnymi, 
którzy nie korzystają z żadnych zasiłków.

Suma ta w znacznej mierze- przyczyni się 
do polepszenia doli znacznej liczby bezrobot
nych. pozostawionych dotychczas okrutnemu 
losowi. Akcja nowyższa wszczęta ^zostanie 
również na koszt rządu, za.niast akcji węglo
wej. na terenie całego powiatu.

4- Konferencja .
Dzisiaj odbędzie się w sosnowieckim In

spektoracie P racy konferencja w sp  awie u- 
sta'enia wysokości "'kładek do Brackiej Kasy 
na kopalni ..Renard" w  Sosnowcu. Jak r do
nosiliśmy swegn czasu robotnicy; na v -'-'nem 
zebraniu uchwalili, aby każdy z nich p ac ., do 
Kasy Brackiei 3 procent i żeby takąż sumc 
w i acat Za-ząd kopali ii w przeciwnym bowi :in 
razie robotnicy zlikv .dują Kasę Bracką. _Do- 
tychcza? Zarząd kopalu; zgodrT się macic 2 
procent od sum zarobków robotniczych na 
rzec Kasy. Kunferencji przewodniczyć będzie 
sosnowiecki inspektor pracy inż. J. Gaiiot.

4- Stare blankiety wekslowe.
Władze skarbowe wyjaśniają, Iż stare blan

kiety weksiowe można również używać. Do 
blankietów podlegających rozporządzeniu _ o 
skasowaniu starych blankietów, na'eżą również 
20 i 30 groszowe, z tern. żc blankiei 20-gro 
szowy znajdujący się jeszcze w obiegu od 
1 'stycznia służyć może na wv stawienie weksla 
na sumę nie przekraczająca 50 zt. blankiet zaś 
30-groszowy służyć może dc wystawienia su
my nie przekraczającej 100 złotych. S ło u a  zas 
u; starych blankietach „z terminem trzeeii- 
miesięcznym" od 1 stycznia br.^ nie posiadają 
żadnego znaczenia wobec tego, iż w mvś no
wej ustawy stemplowej termin płatności weks
la niema wpływu na wysokość opłaty stemplo
w e1 W razie wystawienia weksla bez okn - 
Si -n i a kwoty długu i bez daty wystawienia 
o iaz uiszczenia ontaty stemplowej, w  myśl no- 
w v ch przepisów można uiścić dopłatę tylko do 
końca lutego br. Po <ym terminie obowiązują 
już przepisy, tyczące się nowego wzoru weksli.

+  Zwinięci* lokalu.
Cukiernia Zacisze" od onegdaj została 

zamknięta na czas nieograniczony. Jak .w idzi
m y' przewidywania nasze się sprawdziły: ło
kci ten, bedocy ostatnem  czasy miejscem
wielu awantur, został zlikwidowany.

+  „Pawie Oko‘‘.
Dzisiaj ostatni raz o 7,15 i 9,15 „Trędowata 

w Pawiem Oku" w Sosnowcu. W piątek prem- 
jera-

W poniedziałek w  Będzinie o 8.15 a w  środę 
w Dąbrowie o 8,ja sensacyjna rew ia „Trędo
wata w Pawiem Oku"

4- Awa-turircy.
Za zakłócenie spokoju publicznego policja 

sosnowiecka spisała protokut na Joska Leder- 
rnann Sosnowiec. Dekierta 14 oraz jego sąsia
da Cukrn^a Izraela, na Jcrorz Fiorentyne i Ja 
na Mursa. Stara 4. W szyscy pociągnięci będą 
de odpowiedzialności sądowej.

Zmiany uprawnień do zasiłku z 1  A. P.
DLA BEZROBOTNYCH PRACOWNIKÓW U MYŚLOWYCH.

Zarząd Obwoaowy Funduszu Bezrobocia w 
Sosnowcu otrzym ał dnia 18 bm. nową instruk
cję : dnia 11 stycznia 1927 r. wydana przez 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej w porozu
mieniu z Ministrem Skarbu, w sprawie doraź
nej akc'i państwowej dla bezrobotnych pra
cowników umysłowych, wskutek czego instruk 
cja z dnia 23 marca 1926 r.. która dotychczas 
obowiązywała, traci swoją moc.

Zasadnicze zmiany i zarządzenia są nastę
pujące:

Przedewszystkiem bezropotny zgłaszający 
sie o zaśiłeK musi się po zarejestrowaniu 
zwrócić z pisemnem podaniem według ustalo
nego wzoru o udzielenie mu zapomogi, składa
jąc dane o swoim stanie rodzinnym i majątko
wym. oraz odnośne dokumenty

Bezrobotni, których stosunek najmu pracy 
zosiał rozwiązany przed 1 stycznia 1924 r., nie 
mają prawa do zapomóg, wobec czego ci. któ
rych stosunek najmu pracy został rozwiązany 
w roku 1°23 i którzy na zasadzie dawnej in
strukcji pobierali, zapomogę, obecnie otrzym y
wać jei me będą.

W szyscy bezrobotni pracownicy umysłowi 
obowiązani są przedstawiać co dwa miesiące 
zaświadczenie o miejscu i okresie zamieszkania 
oraz o stanie rodzinnym

Bezrobotni pracownicy umysłowi, korzysta
jący 7,apopom„g państwowych obowiązani są 
zgłaszać sie do kontroli raz w tygodniu, w ter
minie i miejscu wyznaczonym przez P- U. jP P. 
lub organu Funduszu Bezrobocia.

Norma zasiłku zostaje zmieniana, a mia
nowicie:

Bezrobotny samotny otrzymuje 30 proc. 
ostatnio pobieranego zarobku miesięcznego,

ouarczunu rodziną. składaj'ąca się z T lub 2 
osób — 35 proc.. 3 lub 5 osób — 40 proc. i po
wyżej 5 osób — 50 proc., najwyższa norma, od 
Ictóiej oblicza się zasiłek jest 200 zł., jednakże 
wysokość zapomogi nie może przekraczać 45 
zł. dia samotnego ! 65 zł. dia obarczonego ro
dzina d t ćo 2 osón. W rodzinie prowadzącej 
jedno wspólne gospodarstwo domowe, może 
otrzymać zasiłek najwyżej dwóch j‘ćj człon
ków.

Ponieważ instrukcja obowiązuje od 1 stycz
nia 1927 roku. przeto przypadająca w obecnym 
czasie wypłata musi się odbyć juz na zasadach 
ta instrukcją przewidzianych.

Bezrobotni pracownicy umysłowi ubiegają
cy sie o zasiłek, powinni przedewszystkiem 
złożyć osobiście podanie w P. D. p . P. w Sos
nowcu. lub Ekspozyturze P  U. P. P. w  Za
wierciu (ci. którym tam zapomogi były w y
płacane) dołączając zaświadczenie o zamiesz
kaniu. oraz stanie rodzinnym. Zaświadczenia 
te- o ile od daty ich wystawienia upłynęło 2 
miesiące powinny bvć odnowione.

Ponieważ normy zasiłku zostały zmienione, 
w szyscy bezrobotni pracownicy umysłowi mu
szą być przekwalifikowani.

Pa otrzymaniu nodań o zapomogi : przekwa 
lifikowaniu przez Komisje Z. O. F. B. ogłosi o 
terminach i porządku wypłaty.

Wobec tego że po dokonaniu obecnej wy
płaty obowiązywać bedzie zgłaszanie sie bez- 
rohfftnygii dc tygodniowych kontroli: miejsca 
kontroli i terminy następnych w ypłat będą wy
znaczone odnośitemi zarządzeniami Zarządu 
Obwodowego Funduszu Bezrobocia w  Sos
nowcu.

Ze spraw szkolnych.
W dniu 17 tm . odbyło się w  Sosnowcu w 

Inspektoracie Szkolnym pusieocenie Wydziału 
Wykonawczego Rady Szkolnej Powiatowej poc 
przewodnictwem sędziego Ryszarda Hermana
i przy współudziale inspektora szkolnego p. 
Winiarskiego.

Po odczytaniu >rotokułi z poprzedniego 
posiedzenia zaopiniowano kilka podań o nada
nie.

Zamianowano do Dozoru Szkolnego gminy 
P ińczyc: ks. prob. Klepaczew: kiego; do Do
zom Szkolnego Rn. Rudnik Wielki Mikołaja 
Musialika; do Dozoru Szkolnego w Wojkowi
cach powołano nowe osoby.

Ponieważ I rok nauki na w; -zszyci i kursach 
nauczycielskie!1 w Zagłębiu Dąbrowskiem zo
staje zakończony w  dniu 15 lutego br. posta

nów on j ogłosić zapisy nowych kandydatów.
W dalszych obradach rozpatrzono . 'szereg 

rekursów o uchylenie orzeczeń Dozorów 
Szkolnych za uchylanie się od obowiązków 
szkolnych

W  końcu W vdział W ykonawczy zajmował 
sie sprawą budowy szkół powszechnych w 
Puv icc'e, omówił sprawę opieki lek irskiej w 
szkol ich oraz sprawę wypłacenia ' Dozorom 
Szkolnym sum z budżetów gminnych oraz sze
reg drobnych spraw.

Pod adresem pozorów  Szkolnych skiero- 
Wkjemy uwagę, iż teraz po uzupełnieniu ich 
składu, wszystkie Dozory przystąpią do ener
gicznej i intensywnej pracy, w dowód dbało
ści o spraw y szkolne.

ćp Kradzież z wagonu.
Z wagonu stojącego na stacji Pogoń w  Sos

nowcu niewykryci sprawcy skradli 300 kilo że
laza.

+  Żona okradła męża
Bronisława Szostak, zam* w Sosnowcu 

r rzv ulicy Kordonowej ukradła Szostakowi 
Ignacemu, zam. w Sosnowcu przy ulicy Pił
sudskiego 33 bieliznę i pościel wartości 3600 zł. 
O kradzież Szostak oskarżył swą żonę.

+  Na ulicy*
Nieznany sprawca ukrad! Majkowi Zygmun

tów' na ulicy rower wartości 100 zł.
Sobolewskiej Czesławie, zam. przy ulicy 

Będzińskiej 25 w Sosnowcu skradziono na uli
cy rakinwkę z 10 zł. O kradzież posądzony jest 
szofer Karol Bielclri.

7 ów paskarstwo.
Na Nuera Moszka. zam. w  Sosnowcu przy 

ulicy Modrzejowskiej policja sosnowiecka spi
sała protokuł za pobieranie nadmiernych cen 
za mięso. Sprawę skierowano dn sądu.

'4 Towarzyska gra.
Gra w ,.uzv  karty", polegająca na ordy

namem oszukiwaniu ludzł wciąż kwitnie w 
Sosnowcu. Onegdaj policja zaaresztowała: Mi 
chalskiego Mariana, Szostaka W ładysława, 
Sierpińskiego 1 Nazimka Kazimierza, którzy 
zgrali Krzemińskiego Juliusza.

.4- Na targu*

Ks. Graca na targu w Miechowie nieznani 
sprawcy zabrali dwa konie wartości kilkuset 
złotych.

4- Inspekcja w Sierocińcu.
Wobec .tykufu jaki się ukaza* w  jednem z 

miciscowych pism o katowaniu dzieci w sie
rocińcu w Ząbkowicach, pozostającym pod nad
zorem p. Gorają. Zarząd miasta Sosnowca po
stanowił wydelegować na miejsce specjalną 
■r SDekcje. celem zbadania ile prawdy mieści 
się w powyżej wspomnianym artykule.

4- Z Czeladzi.
W związku z naszą notaiirą o nieporząd

kach panujących w Czeladzi Magistrat w yjaś
nia nam, iż przeprowadzona w  rzeźni lustracja 
komisu sanitarnej wykazała, iż rzeźnia prowa
dzona jest czysto i panuje w niej porządek

F Odczyt,
Dn a 16 bm. w lokalu Czeladzkiego K- S. 

został wygf. odczyt, dla członków i uczest
ników na temat: , Potrzeba i cel przysposobie
nia wojskowego", przez p. Baiazinskiego. na
uczyciela szkoły powszechnej Nr. 3. Prelegent 
w streszczeniu przedstawił zebranym, iż kraj 
nasz nic posiadając z 3-cli stron granic natu
ralnych. otoczony jest w  dodatku przez w ro
gich sąsiadów, którzy tylko czekają sposobnej 
chwili, ażeby odebrać utracone dzielnice W 
celu obrony zagrożonych granic. Polska winna 
pusiadać potężną armję, wyćwiczoną j uposa
żoną nr sposób nowoczesny, co da się osią
gnąć jed-nie przez powszechne przysposobie
nie woiskowe. Wobec tego prelegent nawoły
wał młodziez, ażeby wstępowała do miejsco
wego Hufca Przysposobienia Wojskowego, a 
starszych, ażeby uświadamiali młodzież w tym 
kierunku-

W śród powszechnego zainteresowania i zro
zumienia, odczyt zakończono o godz. 6-tej*

4- Pożar w Wojkowicach Komornych.
W  niedzielę, dina 16 bm. o godz. I po poł* 

straże okoliczne zostały zaalarmowane, syrena 
kop. „Jowisz". To plonom zagrodą gospodarza 
Węgrzyna, na kolonii Bolezand w  Wojkowi
cach Komornych. Dzięki szybkiej i skutecznej 
p imocy mieisenwt] straży ogniowej, pożar 
zd. łano w ciągu kilku minut opanować i uga
sić Spalił sie jedynie dach. natomiast drewnia
ne ściany zostały nienaruszone* S traty  nie
wielkie.

W  ciągu niespełna 20 minut, na miejsce po- 
ża¥u zjechało około 10 straży z Zagłębia i G* 
Ś'aska. Świadczy to najlepiej o sprawności i 
poświeceniu naszych straży, które gdy chodzi 
o ratunek mienia i życia bliźniego, nie znają 
żadnych przeszkód. Pożar powstał od i z u c o - 
nego na strychu niedopałka papierosa, przez 
jednego z podchmielonych w dniu tym miesz
kańców chałupy i gdyby nie natychmiastowa 
pomoc straży, ogień mógłby strawić cała sku
piona kolonję. składającą się z 7 chałup, za
mieszkałych przez najuboższych mieszkańców 
wsi*

Wypadek powyższy winien być przestrogą 
jak ostrożnie należy obchodzić się z ogniem, a 
zwłaszcza na wsi*

1

l e  i  IdwIcwZ.
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Kursy dla reżyserów , 
teatrów ludowych na G. Sł*
WYKŁADAĆ BEDZIE P. CZESŁAW KSAWE 

RY JANKOWSKI*
Doceniając znaczenia iudowych. teatrów  

amatorskich, które na Śląsku przez dostarcza
nie szerokim masom społecznym wzruszeń i 
odczuć opartych ra  polskiej kulturze, przez 
kizepienie serc. rozświetlanie umysłów, umac
nianie ich w umiłowaniu polskiego słowa i oby
czaju powinny s*ać s.ę podstawą i ośrodkiem 
szerokiej akcj! kulturalno-oświatowej, zmierza
jącej do trwałego ugruntowania ■ kultury pol- 
sirjei ziemi śląskiej. — Towarzystwo Przyja
ciół Teatru Polskiego y Katowicach, dzięk; po
parciu urzędu wojewódzkiego powołało do ży
cia w  swym obrębie. Sekcję Teatrów  Ludo
wych.

Obecnie Sekcja ta po założeniu biblioteki 
oraz wypożyczalni kostiumów, pragnąc przed
stawienia amatorskie postawić na odpowied
nim poziomie, aby tem skuteczniej mugly speł
niać swą misję w wychowaniu narodowem- i 
obywatelskicm. zamierza wyszkolić zastęp 
pracowników, którzyby przyswoiwszy sobie 
szereg niezbędnych wiadomości z zakresu 
sztuki reżyserskiej i inscenizacyjnej, mogli na
stępnie w  swem środowisku objąć kierowni
ctwo artystyczne amatorskich przedstawień.

W  łvm celu Towarzystwo Przyjaciół Teat
ru Polskiego urządza z nońcem stycznia lub 
na początku iutego br. kilka bezpłatnych trzy 
dniowych kursów dla reżyserów teatralnych, 
które to kursy będą poświęcone sprawom te
atru popularnego i narodowej kulturze artys
tycznej.

Każdy kurs poza wykładami teoretycznemu 
onejmie wskazówki i zajęcia praktyczne i dzie
lić się będzie następująco:

1. KULTURA TEATRU.
Dzień pierwszy: Historyczny rzut powsta

nia teatru* Forma sztuki teatralnej Teatr jako 
czynnik oświatowy. Teatr wsparć :esny. Orga
nizacja i przygotowanie wstepne. Rozdanie ról. 
Nauka roli. Obowiązki amatorów.

2. CZYNNIKI INSCENIZACJI.
Dzień drugi: Repertuar. Próby. Kostiumy:

Charakteryzacja. Scena.
3. WPŁYW WYCHOWAWCZY TEJ TP.U.
Dzień trzeci: W piyw wychowawczy- lęatru. 

Literatura teatralna. W pływ teatru na amato
rów. Psychologia widza. Warunki powodzenia. 
Zakończenie.

W ykłady na kursie obejmie znakomity znaw 
ca i organizator teatrów ludowych, w izytator 
Polskiej Macierzy Szkolnej. Czesław Ksawery 
Jankowski z W arszawv.

Zapisy na Kurs przyjmuje się w oiurze To
w arzystwa Pizyjaciół Teatru Polskiego (Sek
cja teatrów  ludowych) w Katowicach, ulica 
Szafranka. (ginach Wydziału Oświecenia Puo- 
licznego) pokój Nr. 22.

Ze względu na snodziewany liczny udział w 
kursach należy zgłoszenia dokonać jaknaj- 
prędzej.

ZASTĘPCY PR AW N I B. ARCYKSTECIA 
FRYDERYKA G R A J* NA ZWLOKĘ,

Z astępcy prawni b. arcyksięcia F ry
deryka usiłują sp ow od ow ać odroczenie  
procesu o Komorę C ieszyńską, który zo 
s ta ł naznaczony na dzień 15 lutego br. 
Noszą się oni z  zam iarem  w niesienia dal
szeg o  Disnra p rzygotow aw czego , ażebv  

w  ten sposób sp ow od ow ać odroczenie  
procesu,

 OQO------
—  Obrady nad projektem now ej usta

w y  o ordynacji w yborczej do Sejmu  
śląskiego.

Ju k  się in form ujem y, kom isja, w a w n i-  
cz$  S ejm u śląsk iego  o b rad u je  nad pro
jektem ordynacji wyborczej oo Sejmu 
śląskiego, wniesionej przez Klub Chrześ
cijańskiej Demokracji, ponad to  kom isją 
p ra w ric z a  p rz e p ro w a d z a  dyskusję  ńa.a 
now ela  do  u s ta w y  kom unalnej dfa c ie 
szyńsk ie j częśc i W o jew ó d z tw a  śląsk iego .

— Oaczyt p. prezesa inż. Dobrzyc- 
kiego.

P re z e s  D yrekcji K olejow ej w  K atow i
cach  inż. Dobrzyckś w y g ło si w  n iedzie lę  
dnm 23 hm, o godz. 6 w iec zó r o d c z y t w  
sali kon ferency jnej D yrekcji Kolejowej, p. 
t.: „Jak można oodn ięść  konsumeję w ę
gla wewnątrz kraju."

— Z posiedzenia Magistratu katowic
kiego.

M ag istra t katow ick i na o tiegdajszem  
posiedzeniu  uchw alił zakupić osiem  m i
k ro sk o p ó w  ala  szkół m iejskich, p o nad to  
z a ła tw ił sz e reg  sp raw .

— Występ znanego chóru „Echo".
Chór m ęski „Echo" pod batuta cenio

nego d:’rygenta j#-. Schmidta w ykona w 
niedzielę o godz. 12 w  południe w. kate
drze szereg  kolend polskich.



W ia d o m u ie i
x  P u lsy .

Z Wałszawy.
=  Zabójca Poety gruzińskiego.
Kurubszwilego — Likiemik -Lebrun skaza

ny został na 4 lata ciężkiego więzienia.
=3 Lokator strzela do uamienicznika.

M ezoraj. podczas eksmisji lokatora niejakie
go T Ori ieckiego, zrozpaczony lokator strzeli! 
z  rewolweru do właściciela domu p. Wilim- 
czjka. Kula zesunęła się po ołówkach, które p. 
W. posiadał w kieszeni, nie w yrządzając mu 
szkody.

Z Krakowa.
=■ Zjazd dyrektorów' szkół śreanich.
(tel. w.) Zjazd dyrektorów szkół średnich 

okręgu krakowskiego odbędzie się 22 i 23 bm. 
w  gimnazjum św, Anny. Przedmiotem otorau 
będzie poziom umysłowy dzisiejszych abitur
ientów. W zebraniu uczestniczyć będą delega
ci Uniwersytetu Jagiellońskiego kuratoriów i 
Stowarzyszenia Dyrektorów w Wat sza wie.

—  P. wicepremier w Krakowie.
'te l w.) Wczoraj bawił w Krakowie w  cna- 

raikterze Drvwatnv>m p. wicepremier Bartel i 
zatrzymał sie w salonce ria dworcu. Po zasiąg- 
nięciu poi,idy lekarskiej w lecznicy związko
wej irzy.nlicy Garncarskiej nocnym pociągiem 
odiecha. do W arszawy,

=  Podróż inspekcyjna p- min. SiawoJ- 
Skłaćkowt kiego.

(tel. w. I P. minister spraw  wewnętrznych 
Sławoi-Skladkowski, który we wtorek przybył 
do Krakowa na niespodziewaną rewizję poliejt, 
odbył w środę konferencję z o; wojewodą Da- 
rowskltn, P uczeni dokonał inspekcji poszczegól
nych wydziałów Urzędu Wojewódzkiego. Po 
południu P. minister wiedzar mias.o. zatrzy
mując się dłużej na Wawelu. W czwartek w y
jeżdża on na dalsza inspekcję województwa. 
P . ritinister odbywa podróż w  charakterze nie
oficjalnym.

=  Zgoda w piekarniach krakowskich.
• (tel.-w .) Po parutygodniowych pertrakta
cjach pomiędzy właścicielami piekarń, a cze- 
Jad jifk łii piekarskfemi Joszło do ugody na 
podstawie pracy godn.owej, a nie akordowej 
jak dotychczas. Wskutek wprowadzenia no
wych plac cena chleba zostanie podwyższona
0  1 gr. na kilogramie.

: Z
=  Ceny argowe w poznaniu,
(tel. k .) . Na targu w Poznaniu płacono za

1 kg masła mleczarskiego 6 zł do 6,40 ?h ma
sła wie.skiegt 4,60 zf do 5.00 zł. Sera I kg 1 
żł do 1 40 zł. Jaja "a mendel 3,40 do 3,70 zl. 
Litr nutka pełnego 32 cio 34 gr.

=  Wieprzowina w Poznaniu staniała!
(tek gU i Komi|ją4 l i ty c z n ą  jjsjtąlętjiae, cen 

tnięsnych" w P or iawtf obniżyła ceny__ mięsa 
wieprzowego o 20 gr. na kilogramie. Cenv za 
wy roby mięsne wieprzowe, jak i wołowinę i 
baraninę, pozostały bez zmiany.

Ze stowarzyszeń.
* Walne zebranie Koł śpiewackich okręgu, 

pszczyńskiego
odbędzie sic rtt.ia 23 bm. o godzinie 15-tej 

w  ma ej salce Hotelu pszczyńskiego w Pszczy
nie. W szystkie kola upraszamy o wydelegowa
nie przynajmniej dwóch delegatów. 
p t Zarząd Powiatowy.

Z ruchu Chrześcijańskiej Demokracji. 
Szopienice: W czwartek dnia 20 stycznia 

tor, wieczorem o godż. 7-mej na sali Starego 
Btowaru odbędzie sie Walne zebranie koła 
miejscowego Polskiego Stronnictwa Chrześci
jańskiej- Demokracji. Referent p. poseł Janicki 
: Kat >w’c.

Mikułów: Walne zebranie koła miejscowego 
Polskiego Sironnictwa Chrześcijańskiej Demo
kracji odbędzie się w Piątek dnia 21 s :ycznia 
br wieczorem o godz. 7,30 na sali p. Rudzkie
go Referent p. Gacek z Katowic.

Ceafr i Estrada,
A, Teiko-Kłwa w Bytomiu i Gliwicach, 
Słynna śpiewaczka japońska n. Teiko-Kiwa 

na którei środowy występ w Katowicach za
brakło''biletów  w  kasie już na tydzień przed 
przedstawieniem, wystąpi z zespołem opery 
katowickiej w piątek ania 21 bm. w Bytomiu 
a w poniedziałek dnia 24 b.n. w Gliwicach w 
operze „Madama Butterfly". W szyscy, którzy 
pragną zobaczyć tę  niezrównaną liutterily, 
mogą to uczjnić. jeszcze w Bytomiu i Gliwi
cach, gdyż kasa Teatou w Kitowicacli na śio- 
de już jest od czwartku zesztogo zamknięta. 

A-Reoertuar .eatru katowickiego- 
Czwartek: „Cały dzień bez kłamstwa". 
Piątek- „Niema .przedstawienia, 
soboto: „Lakme1- opera Delibesa.
Niedziela: po pot. „Kopciuszek"; wiecz. 

„Księżniczka Ilica".
A  „Księżniczka Ilica" w Bielsku,
Ostatnia nowość repertuaru op-Tfkow ego 

teatru Katowickiego. „Ksieżmczkn lh‘ca“ z PP. 
Lubicz, Czernekóvvna i Doniosławskim ukaże 
sie v czwartek w Biolsitn.

A  Teiko-Kiwa w Bytomiu.
W piątek nasz zespół operowy z głośną 

Teiko-Kiwa śpiewaczką japońską, śpiewa w 
Bytomiu „Madama Buttcrfly".

A  , Caty dzień oez kłamstwa" w K mrowi';, 
W sobotę w Knurowie dramat Katowicki 

w ystaw iaj a^cy wesoła komedie amerykańska 
pt ..Cały dzień bez k u W tw a".

A  Teiko-Kiwa w Gliwicach.
Głośna śpiewaczka. Jap nka. Teikfi-Kiwa 

wraz z całym zespoien Opery Katowickiej w y 
stąpią w przyszły poniedziałek w Gliwicach.

Walne zebranie Spółki Brackie)
w Tarnowslrdi Geradi.

W  soootę, dnia 15 stycznia  b. r. od 
b y ło  się —  jak już donosiliśm y —  w  Tar
nowskich Górach W alne Zebranie Spółki 
Brackiej przy udziale legitym ow anych  
przedstaw icieli nieomal w sz 37stkich zak ła
dów  brackich z jednej i w szystk ich  star
szych  brackich z drugiej' strony; ponadto 
uczestniczyli, jako goście, reprezentanci 
orguiiizacyj robotniczych i inwalidzkich. <

W  zastępstw ie d o tych czasow ego  pre
zydenta, k ióry urząd sw ój przedtem  zło
ży ł. przew ouniczył jego zastępca, pan dy
rektor Br. Zagćrow ski. który powitał ze
branie górniczem  „ S zczęść  Boże".

Spraw ozdanie Zarządu i Administracji 
zebranie przyjęto do w iadom ości. Narady  
nad zm ianą statutu dały następujący w y 
nik:

W Kasie Chorych p odw yższono świad  
czenia dla chorych, pośm iertne i zapom ogi 
pogrzebow e o 1/3, zaś składki o około 28 
oroc., pozostaw iając stopień procentow y  
nadal na 5 piuc., najniższą staw k ę p o ż e 
raną w  całej P olsce. Co do leczenia osób  
z rodzin w  lecznicach brackich ustalono 
czasok res ich leczenia na 13 tygodni w cią
gu jednego roku, pozatem  rozszerzono o- 
piekę lekarską na leczenie zębów  w brac 
kich klinikach d en tystyczn ych  i u brackich  
lekarzy dentystów .

P rzy  naradach nad Kasą pensyjną w nie
siono ze strony ubezpieczonych ponownie 
propozycję, aby przy  osiągnięciu 55-tego  
roku życia  każdy ubezpieczony, o  ile na
leżał przez 25 lat do Spółki Brackiej, o- 
trzym ał pensję inwalidzka bez w zględu, 
cz y  zachodzi niezdolność do pracy, czy  
nie. W ob ec k rytyczn ego  położenia go 
spodarczego, w y w o ła n eg o  w zrostem  ren
cistów  w  ostatnich 4 latach o przeszło  100 
proc. —  liczba sam ych  inw alidów  zbliża 
się już do 20.000, strona p racodaw ców  nie 
chciała przyjąć takiego postanow ienia. 
Zgodzono się natom iast p rzyznać góm i-

tts fif lm

kem . liczącym  ponaa 54 lat, m ożność od
w ołania się do komisji superrewizyjnej, 
składającej się  z brackiego lek a izą  zaufa
nia, urzędnika technicznego przedsiębior
stw a, w  którein górnik by> zatrudniony, i 
w łaśc iw ego  starszego  brackiego.

Inne poprawki obecnego statutu, stano
w iące w y łą czn ie  polepszenie, nigdzie me 
u czyn iły  uszczerbku w d otychczasow ych  
prawach nabytych, odw rotn ie tak strona 
p racodaw ców , jak pracobiorców , starały  
się w  wzajem nem  porozumieniu o  naprawę 
nielPórych niedom agać statutu. V 5

Św iadczenia p odw yższono w  zasadzie  
dla w szystk ich  o przynajmniej 10 proc. i 
W ażną jest uchwała, regulująca grosz sie
rocy w  rycza łtow ych  staw kach dla sie
rot bez ojca na 9 zł., dla sierot bez obojga 
rodziców  na 12 zł., w  równej m ierze, jak 
zniesienie postanow ienia, ograniczające

go św iadczenia w dów  i sierot aż do w y 
sokości pensji, pobieranej przez inwalidę; 
niektóre w d ow y  doznają przez to bardzo 
znacznego polepszenia sw ych  rent.

Osuby zw olnione z pracy w zakładach  
brackich przed dniem l czerw ca 1924 r., 
których rentę obliczano dotychczas w ed 
ług najniższych staw ek kasy .pensyjnej, po
staw iono na równi z innymi inwalidami 
Spółki Brackiej; ich pensje doznają przez 
to poprawki o przeszło 10C proc. . Zapo
mogi pogrzebow e podw yższono o ’ 1/3 a 
składki do kasy pensyjnej o 25 proc.

Zm iany statutu w chodzą w  ży c ie  z  dn. 
1 stycznia 1927 r.

W ob ec ustąpienia dotychczasow ych  
członków  należało dopełnić Zarząd, który  
się składa z  panów dyrektora Dr. Zagór
skiego. dyrektora generalnego C iszew sk ie
go, naddyrekto-rów Jfingsta, Sznapki i Buz-, 
ka. starszych  brackich Szym ika, Mular
czyka, P oleczka, W ilka i M usialskiego, po
nadto jako delegata Rządu, inżyniera Ha- 
nasiew icza.

Program radiowy.
na czwartek 20 stycznia br. 

W arszaw? (lOls m )
15 00 -15 23 Komunikaty: gospodarczy i me

teorologiczny 15 30—17 00 Stacja nieczynna. 
17 0u—f7 25 O dczyt 17 30—17 55 Pogadanka 
Z0 30- -22 UO Koncert.
W rocław 322.T tn

16 30—18 00 Koncert popołudniowy. 2215— 
23 30 Muzyka taneczna. Radjo-orkiestra. 
Londyn, 361 4 m

13 00—14 00 Koncert tygodniowy na gramo
fonach. 2i 30—24 Ou Muzykat aneczna z Savoy 
Hotel.
Oslo. 370 4 tn.

21 3u Koncert r a  2 fortepiany. Beethoven; 
W anacje.
Hanraurg 394.7 ni.

17 uO Koncert, U twory charakterystyczne. 
20 00 Koncert Ew. Faltis. 21 15 Koncert na ba
łałajce Borysoff, O. Miiocz śpiew-.
Bern. 411 ni ,

16 00—16 30 Orktostra. 20 30— 21 00 Orkie
stra. 21 20—21 50 Orkiestra. 22 05—22 30 Ork- 
Rzym. 42.2,6 m.

17 35 Koncert dzienny. 1) Stontini. 21 00 Re
transmisja z teatru W przerwach echa świa
towe.
Frankfurt i/irt 428.6 m.

13 30 Koncert radjo-oridestry 
Stockholrn 454,5 m.

ly 45 Koncert orkiestry fcr. z Llnkóping). 
Berlin 483,9 m. t

16 30—18 00 Koi cert fcamc.ainy. 22 30—24 00 
Muzyka taneczna. Orkiestra Ke'mbach‘a. 
Bruksela. 508.5 tn.

20 30 Koncert radjo-orklestry. 2130 Koncert 
angielski. 22 00 Muzyka taneczna.
Wiedeń, 517,2 ra.

1100 Koi,cert przedpołudniowy. 1615 Kon
cert popołudniowy- 2015 Koncert solistów: 
Orkiestra symfoniczna.
Budapeszt. 555,6 m.

17 02 Koncert kameralnej orkiestry 
Lozanna, 850 tu.
• * 20 00 Dzwony. 2C30 Koncert orkiestry, 
Rilversum, 1050 m. ■ 

i 16 40—18 25 Koncert orkiestry 19 50 Kon
cert pupularny chórów, orkiestry i t. p. 
Daveiitrv 1,600 ra

U 90 Orkiestra muzykalnych cmopców » 
Barnadu. 12 05 Koncert (ciąg dalszy). 19 45 Re
transmisja z Manchester. 20 00 Retransmisja z 
Londynu. .w ijfc ......  •„ —

Z a w o d y  s p o r t o w e .

. . . . Rozbijanie Komitetów
Wychcwaira fizyczr.egc i Przyspcsofcieda Wojskowego.

Nkduwnu .doritisiliśmy o przebiegu Walnego 
Konstytucyjnego Zebrania Komitetu W. F. i F. 
W na miastu Katowice, na którcm zaszedł 
przykry incydent Piutestncyjncgo opuszczenia 
san przez delegata Związku Strzeleckiego p. 
Uziębie. Przypuszczaliśmy, że jest to zajście 
osobiste i Zw. Strzelecki w miejsce p. Uziębly 
wydeleguje innego przedstawiciela. Tymcza
sem rzecz ma sie zupetnie inaczej, jak na to 
wskazuje przebieg zebrania Sekcji Aychowa- 
nia Fizycznego przy Komitecie W. F. i P. W. 
na powiat Katowicki.

Onegdaj niato się odbyć pierwsze zebranie 
sekcji \V. F. Komitetu W. F. i P- W. na po
wiat Katowicki. Walne -zebranie Komitetu w y
brało do t t j  sekcii: maj. rez. Sz ńigę-Źu'a:v- 
skiego, praf. Hamburgera, ioro( Kulika, red. 
Nogaja. Pozatem lo Sekcji mieli weiść przed
stawiciele związków i z urzędu kat. Buczek, 
jako dowódca Kadry Insbukcarskiej. Na pierw- 
szem zebraniu Sekcji byli obecni: kpt. Buczek, 
orof. Kulik, red. Nogaj, jako uelegat Z. Stize- 
leckiego kpt. rez. Uziębl >. del. Zw Powstań
ców Śląskich p. Teodor Ludyga, del. Zw. Har
cerstw a drh. komendantka Jordanów in, łel. 
Zw. Hallerczyków dvr. Uawrych, uel. Zw. 
Stow Mlodz. Polskiej ks. Graniczny.

Zebranie niestety tostaiu rozbite, do czego 
z cala świadomością dążył delegat Zw. S trze
leckiego, który kwestionował obecność na ze
braniu del. Z w. Hallerczyków, późiilel rtd . No
gaja. Dalej P. Uziębio zarzucił całemu Komite
towi W. F. i P. W. partyjno-polityczną robo
rę, kierując ostrze głównie przeciw dotychcza
sowemu dowódcy K. I. kpt. Buczkowi. 2 wy
wodami p. bziebły solidaryzował sie przedsta- 
wieici Zw. Powstańców. ,

Nie w ijm y, iak określić pcGępowanie p. 
Uziębly. Można przypuszczać, że trzymiesięcz
ny pobyt p. U. na lerenie Śląska nie w ystar
czył mu do poznania stosunków na Śląsku, wo
bec czego drogą ciągłej opo/ycji chciałby to 
nadrobić. Żerować pragną pewne związki ze 
szkodą związków uczciwie pracujących nad 
wychowaniem fizycznym i przysposobieniem 
wpiskowem nrszej młodzieży.

Komitet W. F. i P. V/. na powiat Katowice 
zo-ganizowany został w roku 1925. Ud tego 
czasu rozwiną1 sprężystą dz.atahiuść, starając 
sie jak największe Łudry ludności wyszkolić i 
przysposobić do służby wojskowej. Caiy oo- 
wiai Katowicki poprostu zmilitaryzowano! I po 
dwóch latach pracy Korr! et z duma, patrzy rta 
owoce. Gdziekolwiek P. K. 7J. Katowice wyśle 
rekrutów, wszedzle oni w krótkim czasie o- 
trzymuja awans. naiv. y aźu ic jszy  dowód 
spi.iwności wojskowej. Tak przemawiają dane 
statystyczne. Niestety statystyka razi niektóre 
'■‘rganizacje, zmaidujące się na szarym koucr 
Ta prawda w posiaci cvfr dob tnie_ wskazuje 
wartość poszczególnych organizacji. Nic zie
lony stolik z cyframi na papią.-ze, ale zielona 
tuurawa z żywa cyfrą członków jest mierni
kiem siły i sprawności organizacji.

Ta wymowna sratos.yka żołnierzy w  woj
sku i uprawiających ćwiczenia e/yczne i woj
skowe na boiskach i strzelnicach. w y srv a  na 
pierv sze miejsce kluby sportowe. Członkowie

klubów sportowych o całe. niebo przewyższa
ją innych członków i we wszystkich zawodach 
nietyiko sportowych, innym organizacjom nie 
ustąpią pola. Najlepszy dowód — świętą spor
towe. gdzie tylko kilku sportowców, w dodat
ku nic czołowych, czy to w  strzelanin, czy też 
w marszach wojskowych braio pierwsze i na
stępne nagrody. Związek lekkoatictyczny niema 
zawoóni-ca, któryby po służnie wojskowej nie 
powrócił conammiej podoficerem rezerwy, 
chociaż zawodnicy ci szereeuią sie przeważ
nie ze sfer robotniczych! A Żw. elkkoatletycz- 
ny do bnia dzisiejszego nie otrzymał od żad
nej w ładzy ani instytucji przemysłowej, lub 
osób ,,rywalnych jednego choćby grosza sub
wencji, lub korzystał z iahiclikoiwiek przywi
lejów, danych pi zez Komitery W. F. i P. W. 
Zawodnicy zw. lekkoatletycznego posunęli się 
nawet dniej, bo na ostatri.m śwlecię W. F. i 
P. W. zdobytych przez siebie nagród nie ode
brali. pozostawiając je zawodnikom innych or- 
ganizacyj!.„ >

Drugą klasę żywotnych związków, które 
star«ja się o przysposobienie z pomiędzy 
swoich zastępów jak największych zastęoów 
oia wojyra — to o ganizacje a) Zw. Harcerzy, 
b) Zw. Sokoła, c) Zw. S. jll. P. Te trzy orga
nizacje kroczą razem. Ich zadanie jest o tyle 
ut! udnione, że zastępy ich rekrutują się ż iudz" 
młodych. I3ądź co bądź, statystyka wysazuje 
czołowe miejsce Sokriia, zh którym tylko o 
parę punkiów oddaleni są Harcerze. Podczas 
św a' w i. i p. w. m.e n \ dokładny przegnij 
o r ł 'v  Cu rych orgam :a vi. ' a  «zt * •» 
nónszerowa v orgam :ac,e Zw. Ilalii'rcry,.-ow, 
Zw. Strzeleckiego, Zw, Legjouistów i Zw. Pow 
stańców Śląskich Na przeszło 1200 nagród 
Hallerczycy zdobyli trzy. Strzelcy 1, Powstań
cy 1 i Legioniści C św ię ta  przeprowadzono w 
22 gramach M i v » n.

1 rzecz dziwna! Zw Strzelecki i Z w. Pow
stańców na cele wychowania fizycznego f 
przysposobienia wojskowego otr:v.a tai Odj- 
w;ększe subsydia Zniązs] tę cieszyły się naj- 
v\iekszem poparciem wludz w-oiskewfycli, pań
stwowych t koTuunalrych. Związki te otrzy 
mywały subsydia od ciężkiego przemy stu j 
osób p” ;watuycn. Dla łych związków organi
zowano specjalnie kursy instruktorskie. Nieste
ty, oba związki nie mogły się zdobyć na wy
słanie jednego choćby członka nu kurs. cho
ciaż kurs był bezpłatny a nawet rpłacany był 
kandydat na instruktora. Obu związki wyka
zały w swojej dwuletniej działalności, że nie 
maja mi jednego chętnego członka, którybj 
się, wojskowo tub fizycznie przysjposabiałl... O 
to? negatywnej, a kosztownej pr„cy obu związ
ków dotąd nic nic wspominaliśmy, przynu- 
S2c/ając, że cyfry statj'styczne pobudza związ
ki te do pracy. Tymczasem dzieje się inaczej. 
Daty statystyczne wyprowadzaia prowodyrów 
związków papierowych z równowagi! Komitet 
W. F. i P, W., który iako organ zacja pólpań- 
stwowa, a w ię- zupełnie bezstronna, bada i 
przyczynia sie do poglądu na stan w. f. i p. w., 
stoi w danym terenie odnośnym związkom na 
przeszkodzie. Związki te nadal pragną wła 
dzom mydlić o cz y /ż e  sa najsilniejsze i pracu-

Zawody bokserskie 
w Rybniku. .

W  sobotę, dnia 22 bm cdbędą się w  Ryb
niku ,ia sali hotelu „Świerklaniec" wieczorem
0 godz. 20-tej, zawód / bokse-skie między bok
serami miejscowego K. S. „Gwriazda*. a znany
mi pięściarzami niemieckiego klubu „Aris-nn" 
z Raciborza.

^mierzą się następujące pary: w wadze pa- 
p iu-ov ej: Mięsok (Gwiazda) couira H eifer 
(A-iston); wagą musza anakoT.uty Ganzera 
(Gw.azJa) uontra Owittek (Aiistou). Rc vi:.eż 
Owitteic uchodzi zd bardzo dobrego boksera
1 przewidzianą jest raczej porażka dobrego u 
nas Gan z ,ry. Qw, jest mistrzem' południowo- 
wschodnich Niemiec. W ag„ kogucia- Pośpiech 
(Gwiaizda) oomra Bugle. risten) W aga piór- 
k r y a :  Przyklęk 13wiazda) contra Gotomboik 
lAriston). Przyklęk jest starym  ookserem, a 
obecnie i acztonikien oodz alu bokserskiego K. 
S. Gwiazda. Waga lekka: Biczysko (Gwiazda) 
contra Je„z (Racibórz). Waga półśrednia: ŚIó- 
sareik (Anston) contra iebc.owski (Aristoti). 
Waga średnia. Baron (Gwiazda) contra Baron 
(Ariston). W tej klasie obaj bokserzy mają już 
s-. oje nazwisko. Pierwszy znan, jest w Kato
wicach z swoich walk przeciw SnopKtrwi I Kla- 
rowiczowi, w których spisał się brawurowo. 
Drugi to znany mistrz niemiecki, zwycięzca 
Del niscna 5 innych.

W ystęp ookserów Rybniok,ch budzi zrozu
miałe zainteresowania wszystkich bokseróv- 1 
symr atyicóy „aiego Śląska. Przypuszczano, że 
K, S. „Gwiazda" ro.zpa[dl] się i sporf bokserski 
w Rybniku zamarł. Z Katowic wybiera się do 
Rybnika gremialna wycieczka Celem uzyska
nia zniżki n.oleiowej winni interesenc' zgłosić 
się do p. Wiecj/orka, Pocztowa 2.

ją naiowot niej. Związki te  potrzebują subsyd
iów władz.

Na co? Na to posłuży fakt następujący: 
poaczas ostatniego święta W. F i P. W, w Ka
towicach w program:e przewidziano de.toaćę 
organ^zacyj. biorących udzia' w święcie przed 
p. wojewodą G-ażyńskim. Na boisku Kolejo
wego K, S. p. Wojewoda w towarzystwie ć -g  
nitarzy województwa i władz wojskowych Jość 
długo czekać .ouł a! na tę daiiladę. O przyezy. 
i iS  dorąd milczeliśmy, chociaż była nam do- 
■Padnie znaną. Otóż organizatorzy święta ze 
ździwieniern spostizegli, że po nabożeństwie na 
Rynku, c-łonkowle Żw, Powstańców I Strzel
ców — zginęli! Defilada przewidzianą była za
raz po nabożeństwie Bez Powstańców i S*rzei- 
ców nie wypadało defilować iuż ze względu 
na samego p. Wojewudę, który deklarował ye 
być opiekunem iych związków Rozesłano po 
mieście gońców, by odszukali powstańców i 
strzelców, itórych też znaleziono mocno 
„urżniętych" w lokalach ..Eremitage" przy ul 
Plebiscytowej. Z trudem udało się obie organi
zacje nakłonić do defilady, która sic z godzin- 
nem opóźnieniem odbyła, chociaż cc,prawda 
cokolwiek chwiejnym kroniem.

Tęn fakt najlepiej wskazuje, na co notrzeba 
pieniędzy odnośnym OTgan*-*ucjom, k' - e przy
puszczają. że po rozbiciu Konitetóę, władze 
im powierzą przymusowe wyciion m e tizycz- 
ne i wojskowe naszej młodzieży. ^



Włączyć koleje całego zagłębia węglowego 
do Dyrekcji katowickiej.

TYLKO W  TEN S PO SÓ B  U SUNIE SIE OBECNE NIEDOMAGANIA TRANSPO R
TOWE I STW ORZY Z TRZECH DZIELNI COW YCH JEDinO F OLSKIE l AGLĘBiE

W ĘG LOW E.
M iesiąc już minął od ukończenia strej- 

ku angielskiego. Sytuacja na europejskich  
rynkach w ęglow ych  w raca powoli do nor
m alnego stanu, eksport w ęgla  do Anglji 
ustal prawie zupełnie, a do innych państw  
z i u u k j s z j T  sic dośćgznacznie, w  kraju u- 
sta ly  rów nież n erw ow e zakupy, pow odo
w ane obaw ą braku w ęgla  w  czasie naj- 
k rytyczniejszym , w  dodatku dostaliśm y  
kom isarza w ęg low ego , który reguluje ko
lejność transportów w ęgla, a mimo to 
w szystk o  sytuacja transportowa na na
szych  kolejach w  odmesienm  do w ęgla po
zosta ła  taka sam a, jak w  czasie  najwięk
szej gorączki strejkow.e.i. D ość  pow ie
dzieć, żc w  p ołow ie grudnia p otw orzy ły  
S:ę na stacjach w ęz ło w y ch  w  K ongresów 
ce takie zatoru, że musiano ogran iczyć do
50 proc. w ysy łk o  w ęgla  w  kierunku na 
S osnow iec oraz dowóz pustych w ęglarck  
na Górny Słaśk.. W skutek tych  ograni
czeń , nagrom adziło sic na kopalniach i sta
cjach górnośląskich w  pewnej chw ili 16 
tys. za ładow an ych  w agonów  w ęgla, któ
rych nic m ożna b y ło  ruszyć z m iejsca, co 
już groziło nieom al zupełnem  zatam ow a
niem ruchu na w szystk ich n  kopalniach gór
nośląskich. W ob ec ograniczenia dow ozu  
nusfyeh w agonów  na Śląsk do 5U proc-, 
musiano rów nież w strzym ać w y sy łk ę  pu
stych  w agon ów  z Gdańska, wskutek cz e 
go na tam tejszych stacjach portow ych p o
w sta ł chaos nie do opisania, który odbił 
się  oczyw iśc ie i na naszym  eksporcie do 
krajów skandynaw skich  i bałtyckich, po
w odując znaczne jego zm niejszenie.

W ykazują to zresztą  najlepiej cyfry  
urzędowej statystyk i, w  m ysi Której w  
tygodniu od 13— 19 grudnia brakło 25,2 
proc., a tygodniu następnym  od 20—26
51 uania 41,8 proc. zapotrzebow anych w a
gonów , a w ięc niemal tyle, ile w  najkry- 
tyczniejszym  czasie strejku angielskiego. 
Nic dziw nego w  tych  warunkach, że w  
tygodniu od 26-r-26 trudnią', jakkolwiek  
pracow ano tylko o półtora dnia krócej niż 
w  tygodniu poprzednim, zb y t w  kraju 
zm niejszył się z 379.000 na 309.000 tonn, a 
zb yt zagranicą z 280.000 na 126.000 tonn, 
a w iec  o p rzeszło  5U proc. R ów nocześnie  
w zrósł i zapas w ęgla  na hałdach z 650-000 
na 725.000, a w ięc  zb liży ł się już niem al do 
cyfry , która osiągnęliśm y w  lutym b. r., 
w ynoszącej w ó w cza s  na długo przed strej- 
kiem  angielskim  niespełna 825,000, a w ięc  
ty lko o 100.000 w ięcej niż obecnie po sie- 
dm iom iesięcznym  strejku angielskim .

Muno upływ u ca łego  m iesiąca od chwili 
ukończenia strejku angielskiego, koniunk
tura zbytu na rynkach w ęg low ych  jest 
jeszcze i obecnie w ca le  dobra i m ogliby
śm y i dziś eksportow ać bardzo znaczne  
ilości w ęgla i nie o w iele m niejsze, niż w  
czasie strejku, choć oczyw iśc ie  po cenach  
znacznie n iższych . Jeżeli zaś m imo to i 
obecnie, tak sam o, jak w  czasie  strejku, 
koniunktury w yk orzystać  nie m ożem y, to 
przyczyną tego  jest ciągle jeszcze nieroz

w iązany nasz problem  transportow y. 
R zecz prosta, że  w ielkie inw estycje ko
nieczne do radykalnego rozwiązania tego  
problemu, jak budowa specjalnej kolei to 
w arow ej z Górnego Śląska do Gdańska i 
Gdyni, budowa w ielkich d w orców  przeto
kow ych oraz znaczne pow iększenie taboru 
w agonow ego, nie dadzą się w tak krótkim  
czasie w ykonać, jednakże m ożliwem  jest i 
konieczuem  natychm iastow e dokonanie 
pew nych posunięć organizacyjnych, które 
bardzo pow ażnie m ogą w płynąć na po
prawę naszej sytuacji transportowej i u- 
m ożliwić przem ysłow i w ęglow em u  znacz
nie w ydatniejsze niż o b ed rę  w yk orzysta 
nie trwającej jeszcze ciągle konjunktury 
w ęglow ej.

Nasz aparat transportow y od zagłębia  
w ęg low ego  do portów porównać można 
? przęwodeir) pokarm owym  człow ieka, 
przyczem  zagłęb ie w ęg low e stanowi prze
łyk, linje kolejow e z zagłębia do portów'-' 
w ła śc iw y  przewód, a porty sam żołądek. 
R zecz prosta, że  pokarm, którym  w  tym  
wypadku są transporty w eg low e. najłat
wiej utkw ię m oże w  przełyku lub też w y 
w ołać zaburzenia w  żołądki W  w łaści
wym  pr t odżlie, czyli w  tym  wypadku  
na przestrzeni m iedzy zagłębiem  a porta
mi, zaburzenia mnmj są prawdopodopne i 
łatw iejsze do usumęcia. Z tego p orów 
nania nasuwa się logiczny w niosek, że  
celem  uzdrowienia naszego aparatu trans
portow ego konieezneni jest n rzedew szyst- 
kiem w yleczen ie choreg, przełyku t. j. 
uzdrowienie stosunków  na kolejach za
głębia oraz w yleczen ie  żołądka i. j. rozbu

dow a portów  i tam tejszych  urządzeń ko
lejow ych. J eszcze  i ta ostatnia kuracja 
w ym aga dość znacznych kapitałów' i dłuż
szego  czasu, a w ięc skutków natychm ia
stow ych  dać nie m oże, natomiast kuracja 
przełyku, czy li uzdrowienie stosunków  
transportow ych w  zagłęb iu  w ęgiow em , ua 
się  dokonać natychm iast i bez żadnych  
k osztów , bo tylko przy pom ocy jednego  
pociągnięcia piórem.

G łówną przyczyn ą dzisiejszych anor
m alnych stosunków  w zagłębiu w ęgiow em  
jest fakt, że w szystk ie  trzy nolskie za g łę 
bia z la ły  się już faktycznie w  jedną z a 
głęb ie  o w spólnych  kierunkach przew o
zow ych , gdy tym czasem  linje kolejowe  
tych zagłęb i, odpowiednie do polityki han
dlowej daw nych państw  zaborczych, pro
w adzone b y ły  zupełnie n iezależnie od s ie 
bie, stosow nie do kierunków.' przew ozo
w ych  danych państw , zbiegając i łącząc  
się ze  sobą tylko w  kilku punktach gra
nicznych. W  dodatku linje te odpow ied
nio do tradycyj państw  zaborczych  należą  
jeszcze i aziś do trzech różnych dyrekcyj 
kolejow ych, prow adzących każda na w ła s
ną ręką odrębną gospodarkę w ęglow a z 
czego  powstaja ciągle w zajem ne trudności 
ruchowe, zw ła szcza  przy podstawianiu  
próżnych w ęglurek pod naładunek i przy  
w yw ożen iu  załadow anych  pociągów'. Naj
w ięcej cierpi poć tym  w zględem  ruch w ę 
g lo w y  w  okręgu Dyre-kcjj Katowickiej, ja
ko stale zależny od obu D yrekcyj sąsied
nich t- j. W arszaw skiej i Krakowskiej, k tó
re bardzo często  nie m ogą odebrać całej 
dziennej produkcji w ęg low ej Górnego Ś lą
ska, powmdując w  ten sposób przepełnie- 
nie portów' oraz zatory, odbijające się ir  
jemnie na g ład k ien  przeprowadzeniu w y 
w ozu  w ęgla . D ość pow iedzieć że w  15 
dniach sierpnia 1926 r. ca łk ow ity  czas  
czekania pociągów  tow arow ych  przed sta
cją S osnow iec na ich przyjęcie wynosił 
13.08.3 minut, tj. przy 137 pociągach prze
ciętnie po 100 minut na pociąg tow arow y. 
Pomijając olbrzym ie straty, w ynikające z 
tego czekania dla przem ysłu  w ęg low ego  
stw ierdzić należy, że  administracja k ole
jow a ponosi z tej p rzyczyn y  skutk. strat 
W' poborach, W'ęglu, sm arach, z powodu, 
nienależytego w;yzyskan ia  taboru, perso
nelu i t. d. kilkumiljouowc straty rocznie.

A w szystk iem u temu m ożnaby zara
dzić w  dużej m ierze przez utworzenie jed
nej -wspólnej dyrekcji kolejowej dla całego  
zagłębia w ęglow ego, a to przez p rzyłą
czen ie do D yrekcji K atowickiej, która i tak 
jesi najmniejsza z w szystk ich  dyrekcyj w  
P olsce  i rów nocześnie naiw ażniejsza pod 
w zględem  gospodarczo-polityeznym , kil
ku linij z D yrekcji W arszaw skiej, a m iano
w icie linji C zęstochow a— Ząbkow ice— S o
snow iec. S osnow iec— Kazim ierz—M aczki, 
Ząbkow ice —  S trzem ieszyce —  Trzebin.a, 
S rzem ieszyce— G ołonóg i S trzem ieszyce— 
Kazim ierz, łącznej długości około 150 km., 
oraz z D yrekcji Kolejowej Krakowskiej 
mui Trzebinia— Ośw ięcim —D ziedzice—
Piotrow ice, D ziedzice— B ielsko— Zwardoń, 
Bielsko—C ieszyn  j C ieszyn— Ustroń, łą c z 
nej długości około 200 km. P rzyłączen ie  
tych lmij do D yrekcji K atowickiej nie na
potkałoby na żadne trudności, cz y  to tech
niczne c z y  nrowne i w ym agałob y  w łaśc i
w ie ty lko jednego pociągnięcia piórem ze 
S troi®  M inisterstw a Komunikacji i w p ły 
n ęłoby na natychm iastow e uzdrowienie 
stosunków  transportow ych w  calem  za
głębiu w ęgiow em . um ożliw iając równo-

'.(opainie w okręgu Szarleiskim zatrudniają
1.590 robotników.

PRODUKCJA KOPALNI POŁOŻONYCH W  OKRĘGU SZARLEJSKIM.
W yprodukow ano  za czas od 15-go 

grudnia 1926 r. do 15-go s ty czn ia  b. r. 
w  tonach.

Kopalnia „Nowa He!ena“ za tru d n ią  
robotników 926. Galm anu w ydobyto  
920 ton, blendy 10.400 ton.

Płóczka „Cecylja* zatrudnia rooot- 
ników 476. W yprodukowano blendy 
4.543 ton, kruszcu ołow ianego 123 ton.

Płóczka „Jenne-Otto“ zatrudnia ro
botników 188. W yprodukowano blendy 
964 ton, kruszcu i O ton. (a. o.)

cześnie przem ysłow i w ęglow em u w szy st-  
stkich trzech zagłębi znaczne zw iększenie  
obecnego eksportu i bodaj że pełne w y 
korzystanie resztek konjunktury w ęglo
w ej. T •

Na dowód, że ze zdaniem  p ow yższem  
nie jestem  bynajmniej odosobniony, przy
taczam opinje w  tej spraw ie jednego z naj
w ybitn iejszych  zn aw ców  naszego  kolej
nictwa : graSi

,,W  interesie ekonom icznym  całego  
polskiego zagłębia w ęglow ego, a teir sa
m em  i państwa leży  bezw zględnie, żeby  
tylko jedna D yrekcja kolei obejm owała  
cale zagłęb ie w ęg low e , a nie żeby  ono 
rozdzielone b y ło  m iędzy trzy D yrekcje, z 
których każda musi z. natury rzeczy  w  
pierwszym  rzędzie b aczyć na in teresy  
swej Dyrekcji a nie całości Zagłębia. C zę
ste  nieporozum ienia zatargi, zatory, nie
należyte w yzysk an ie  stacji i  linji w yn i
kają z rozdartej na trzy części a niejedno
litej gospodarki kolejowej, tego w  sw ych  
interesach ekonom icznych w stosunku do 
P aństw a jednolitego zagłębia w ęg low ego . 
Ekonom icznie i finansow o najważniejsza  
\>' P olsce polać krain winna m ieć jak naj
dalej idącą jednolitą gospodarkę kolejową, 
w  jednych rękach musi być ześrodkow any  
ruch kolejow y, bu tylko w ted y  m ożna b ę
dzie osiągnąć maksimum w ydajności linji 
i stacji kolejow ych. W  obecnych  warun
kach przy każdym  zatargu, każdem  rucho- 
wem  niedomaganiu jedna Dyrekcja stara 
się w inę zw alić na druga, tak że  w ładze  
nadzorcze mają doehodzerća kontrolę 
niezm iernie utrudnione. Z chwilą, gdy  
ruch będzie w  jednych rękach, to Mini
sterstw o z łatw ością  będzie m ogło w y 
kazać b łęd y  i D yrekcje odpowiednio po
ciągnąć do odpow iedzialności w zgl. w y
dać odpow iednie zarządzenia."

P. Minister Komunikacji za słu ży  sobie 
na złotą  kartę w  dziejach naszego kolej
nictwa a rów nocześnie odda w ielką usłu
gę nietylko p rzem ysłow i w ęglow em u, lecz  
i Państw u, jeżeli nie tracąc czasu na dłu
gie konefrenejc i deliberacje, zarzadzi bez
zw łoczn ie p rzyłączen ie w ym ienionych w y 
żej linij do D yrekcji Katowickiej, gdyż w  
ten sposób, jedneni pociągnięciem  jjipra 
przeprowadzi uzdrowienie stosunków  
transportowych w  naszem  zagłębiu w ę- 
glow cin  a rów nocześnie dokona h istorycz
nego faktu złączenia trzech dzielnicow ych  
zagłębi w ęg low ych  w  jedno w ielkie P o l
skie Zagłębie W ęglow e ,

Dr L, F.

BANK POLSKI ODDZIAŁ W KATOWICACH 
płacił dnia 19 stycznia br. za:.

Czeki Waluty
Doi. amerykańskie , 8,98 • 8,95 8.94
F. angielskie 43.67 43.58
Fr. szwajcarskie 173.31 172.96
Fr. francuskie 35.65 35,58
br. belgijskie . 05.— 24-95
Liry włoskie 3S.25 3S.17
fij. holenderskie 359.90 359.18
Korony czeskie 26.666 26.613
Korony szwedzkie 239.75 239 27
Korony duńskie 239-30 238-82 _
Korony norweskie 229.70 229.24
S, austriackie ■ 126.81 126.56 -
M,k. niemieckie 212.95 212.52

Doi. kanadyjskie 
Gnid. gdańskie 
1 gram złota i 

i 1 gram s-ebra 
1 gram złota w zlocie 
1 ML. niem. w złocie 
Pożyczka dolarowa

8.5* 8.93
173.98 173.63

5.96 
—.15 

1.73 
2.13 
9.—

KATOWICKIE CENY ORIENTACYJNE 
na zboże w dniu 19 bm.

Żyto 45.—
Pszenica 55.—
Owies 34.—
Jęczmień zwyczajny 36—
Jcczmień browarniany 42.—
Maka żytnia 76 proc. 62-—
Maka żytnia 65 proc 63.50
Maka pszenna 79.—
Ziemniaki 13.—
Otręby żytnie 27—
Otręby pszenne 26.50

franco stacje odbiorcze na Górnym Śląskie

GIEŁD Y  PiEN IEŻN E.
W a r s z a w a .  19 1. (wF. k.) Dolar Stanów 

Zjednoczonych 8 98- Mocniejsze dewizy _ na 
Włoch, słabsze na Szwajcarię. Obrót igóln" 
wynosił okoir 390 000 dolarów. pok'vt.vch 
przez Bank Polski. Dolar gotówkowy w obro
tach prywatnych 3 98 ? fedna czw ta. Rubel 
złty bez obrotu: ofiarowano 4,76, Kurs poży
czek państwowych naogóf utrzym am Moc
niejsze były listy zastawne Banku Rolnego I 
Banku Gospodarstwa Krajowegc. K ris  listów 
zastawnych utrzym ańr. OWigacje miasta W ar
szawy mocniejsze. Dla akcyj tendencja moc
niejsza. aczkolwiek niejednolita, wskutek reali 
zocji zysków kursowych Mocniejsze były 
akcie Banku Polskiego.

W a r s z a w a  19. 1. (PAT) Papien p g  
stw ow e: 5 proc. pożyczka konwersyjna 48 00
— 48 10. — 48 00. 8 proc. pożyczka konw ersji- 
na 97 00. pożyczka dolarowa 79 00 pożyczka 
kolejowa 93 50 1

W a r  sz a  w a. 19 1 (PATl AHtje Bank 
Dyskontowy. 10 25 — 10 75. Bank HanJl. 4 10
— a 25 Bans Polski 94 — 94 25 — 93 75. B 
Zachodni 1 90 — 1 85, Bank S mm. Zarc-b 8 50
— 8 00 — 8 10, Bark Zjedn. Ziem Polsk; 150. 
Ki.icwski 0 26 0 27 Spiess 57 Zgierz 17? — 
1 75. Elektrownia Dąbrową 25 Jrsus 1 80 — 
175 Zawiercie 16 50 — 1S00 Żyrardów 13 50
— 13 60 — 13 10. Borkowski i 45 — 1 43, Spi
rytus 2 150. Haberhusch 84 00 — 85 <X Jabl 
kowski 011. Syndykat 185. Majewski 24. Wul
kan 1 50- ■

B e r l i n ,  19. 1 (PAT) Dewizy wschodni# 
W ypłaty na W arszawę 46 58 — 46 82. na Kato
wice 46 555 — 46 745. na Poznań 46 63 — 46 87. 
na Budapeszt 2 24 — 2 26. na Kown- 41 395 — 
4f 605 mi Rewel 11 21 — 11 27. na Rygę 80 85
— 81 25, złoty 46 435 — 46 915.

GIEŁDY TOV AROWE 
ZBOŻE

P o z n a ń .  19. 1. (PAT) Giełda zbożowa:
Żvto 40 — 41. pszenica 48 50 — 51 50. jęczmień 
29 — 32. jęczmień brow. 34 — 37 owies 29 25
— 30 25. maka żytnia 70 proc. 57 73. maki. żyt- 
nfg 65 proc 59 25 maka i'S*.enra 65 próg. 71 50-

B e r l i n .  19 1 (PAT) Giełda zbożowa: 
Pszenica 265 — 269. żvto 246 — 260. ieczmień 
217 — 245. ieczmien zimowy pastewny 194 — 
207. kukurydza loco Berlin 185 — 187 mak? 
pszenna 35 — 37 75. maka żytnia 34 50 — 36 50 

METALE.
L o n d  ' n 19 1 (PAT) Miedź Standard

gotówką 58 i trzy ósme do 55 : pał. >3 mie
siące 56 — 56 } jedna ósma. elektrolitowa 62 t 
iedna czwarta — 62 i trzy czwarte.

1 © I ® W M I A  II1 W 1Z z  *» . I.
D E W I Z Y

K-*-- Ol 
255-°

i
Paryiet 
w zł.

Nofow.
za

l
w 'UarszaiBlb Katowi

cach Gdati*kiJ Berlinie bon dynie iłowym
torku

FaryłH Pradze Znrv6tH

1

1 iiieonln
Sprzedał | Kupno

W arszawa 9 62 __ 100 zł. _ 46.82 43.50 57.5u
Katowice 9 G — !0U zł. — _ 46.745 —u
Gdańsk 6 '/2 113 lOOGd.gia _ 81.72 « — —
Beriin 6 122.45 1 R. M. ---- 20 463/4 mmr 5 9 7 123,1%
rielgja 6 % 100 100 fr. b. 125.81 125.19 58.69 . 34.91 34.50 i i M
Bukareszty u. 6 106 100 1 ___ 2 ±  ■ 915 13.60 2  7 '  -u
buaapeszi 7 405.01 100.000 K. w. ___ __ 7i. 87 27.70 ---- 90.70
Biolandja 3 V2 20S.31 100 gd. h. 361-70 359.90 168.85 12.13% 13.9! 207.70
Kopenhaga 5 138.88 100 k .  d . — — i 02.49 — . 26.65 6 7 1 % 135-4)
Londyn 5 25.22 1 '& 43.89 43,67 20491 1S.211/2 4.85% 122.2092 23. „W
Nowy-Jork 3*/ł 5.18 1 $ 9.U2 8.98 4.221 4.85% 25.19% 5.r,K.
Paryż t 100 100 fr. fr. 35.94 35.76 16.765 122.27 3.97 __ 20.02 ł
Prag* 6 105.01 100 1: . .  ezesk. 2ó."y 26.00 12 508 163.75 __ 74.80 15.37% i
Rzym 7 100 100 1. 39.25 39.05 18.29 11218 4.33 1 OS % 22.5.1
Szwa t a i  a 3% 100 IDOfr.szw. 174.1 j 172.27 81.30 25.20 19.2692 45462 } —
Stockiiulifl 4i/j 138.88 lUuk szw. — 42.66 18.18’/s 26.09% — 133.70
V» l e d e ń 7 Ci I05.U1 1 Cło s z y i , — — §9 505 34 46 — - 73.13

Ustalone prze? tfaifu śląski ■■ Banciue Je Silesle •) Stop* oroegatowa Ledcril Reserve B<uit
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O d R e d a k c j i.
D ziś  w yp u szczam y w św ia t p ierw szy  

num er „E ch a  C zęstoch ow sk iego* '. N ie  b ę 
d z ie  on, r z ec z  zrozu m iała , n abrzm iały  
w sze lk iem i in form acjam i i w yczerp u jącą  
kroniką m iejsco w ą . Na to  n ie p ozw oliły  
nam  n iep rz ez w y c ię żo n e  tru d n ości natury  
tec h n icz n e j. W m iarę rozw oju  starać  
s ię  b ęd z iem y  n asz aparat reportersk i 
p o sta w ić  na najw yższym  sz c z e b lu  d o
k ład n ośc i, aby za d o ść u c zy n ić  w ym aga
n iom  n aszych  C zyteln ik ów . C hcem y na 
tern m iejscu  za p ew n ić  sp o łe c z e ń s tw o  
c z ę s to c h o w sk ie , iż w sz e lk ie  rozporzą- 
d za ln e s iły  i środki zu żyjem y, aby d o 
p iąć ce lu , którym  jest o fiarow an ie  C zy
te ln ik om  zdrow ej straw y co d z ien n e j, po
zb aw ion ej d em a g o g icz n e g o  w rzasku, g lo 
ryfikow anych  m ord erstw  i ła jd actw , roz
d m u ch iw an ych  o p o w ieśc i o s K a n d a i a c h  
i sk and alik ach  z p osm ak iem  p ornografi
czn ym  i w yciągan ych  za łe b  i u szy  
św iń ste w ek  w sze lk ieg o  rodzaju.

N ie b ęd z iem y  iść  ślad em  te i prasy, 
która m ło te m  sen sacy j p u d le jsz eg o  „gen -  
r e u “ w ykuw a so b ie  przy p ło n ą cem  ogn i
sku sp o łe c z n e m  d o sta tn ie  is tn ie n ie , śm ie 
jąc s ię  w  kułak z n a iw n ośc i n iew y b red 
n ego  czy teln ik a . D ą żen iem  n aszem  b ę 
d z ie  o s ła b ia n ie  w pływ ów  tej zg a n g -en o -  
w anej prasy, która na n ie s z c z ę ś c ie  kra
ju i sp o łe c z e ń s tw a  m o cn o  za p u śc iła  ko
rzen ie  w g le b ę  sp o łec zn ą  i p asożytu je , 
w ydając zatrute o w o ce .

B ęd z iem y  s ię  starali o d c .ą g n ą ć  o g ó ł  
czyta jący  od  tej zgn ilizn y  m oraln ej, da
jąc m u p ism o  p ow ażne, so lid n ie  i r z e 
cz o w o  trak tu jące w sze lk ie  przejaw y ży
c ia  grom ad n ego , n ie  o p eru jące m igaw 
kam i i fa jerw erkam i hum bugu.

S tarać s ię  b ęd z ie m y  z w ytężon ą  uw a
gą ś le d z ić  b ieg  spraw  żyw otnych  n asze  
go m iasta . Ghtjpmy Dyć w yrazicie lam i 
opinji og ó łu , p ostan aw iam y z otw artą  
p rzy łb icą  w a lczy ć  z n ieró b stw em , z łą  
w olą czy  n iesu m ien n o śc ią . jeśli s ię  w ło 
n ie  zarów no organ izacyj sp o łec zn y ch , jak 
i w ład z ukażą pod  tą czy  m ną p o sta c ią .

'P ragniem y n aw iązać z C zyteln ik am i 
sta ły  kontakt, oparty na w za jem n em  z a 
ufaniu . W tym  ce lu  ofiaru jem y Im łam y  
n a szeg o  d zien n ik a , p rzezn a cza ją c  sp ec ja l
ny d z ia ł pod nazwą: „W olna Trybuna".
W „W olnej T rybum e" u m ie sz c z a ć  b ę
d ziem y  listy  od  C zyteln ik ów , którzy po
ru szać będ ą jak iek o lw iek  spraw y zw ią 
za n e  z ży c iem  sp o łe c z n e m  n a szeg o  m ia
sta  i z jego  in teresa m i. O w aru nk ach , 
o b o w ią zu ją cy ch  czy te ln ik ó w , ch cą cy ch  
k orzystać z „W olnej Trybuny" n a p isz e 
my w n astępn ym  n um erze.

D zisia j, od d ając  W am , m ili C zy te ln i
cy , p ierw szy  num er „E ch a  C zęsto ch o w -  
sk .ego"  w itam y W as se r d e c z n ie  i o c z e 
kujem y w zam ian  ob jaw ów  sym patji z 
W aszej strony.

Redakcja.

Z mojego okna.
Ludzi d z ie li s ię  na różne gatunki, 

odm iany i rod zaje . Są u czc iw i i z ło 
d zie ja szk i, są  sp okojn i i w ybijający sz y 
by, są  p ow ażn i i p a jace, rozsąd n i i dur
n ie , sp o łe c z n ic y  i p a so ży c i, u rzęd n icy  
p ań stw ow i i c z c ic ie le  św . B iurokracji, 
d ob rze w ych ow an i i ch am y. M ógłbym  
tak w y licza ć  przez kilka go d zin  z rz ę 
du, a le  n ie  le s t  m i to  a b so lu tn ie  po- 
trzeb n em . C h c ia łem  tylko, m anip ulując  
w yrazam i „d ojech ać"  d o  u rzędn ik ów  
p ań stw ow ych  i ch am ów . N a jserd eczn ie j  
przepraszam  o g ó l u rzędn ik ów  za m im o 
w o ln e z e s ta w ie n ie , a le  jak s ię  za ch w ilę  
ok aże , m u sia łem  to  u czyn ić .

O tóż C zęsto ch o w a , m ia sto  m ające  
zresz tą  s łu sz n e  p reten sje  do w ie lk o śc i, 
m a w szy stk ie  w y liczo n e  p rzezem n ie  ga
tunki i p odgatunki lu d zk ie . N ie  brak 
jej także ch am ów . G d zie  ich , m ów iąc  
n aw iasem , n iem a?  Są tak że i na u rzę
d ach . A iakby d obrze Lyło, gdyby jed nck  
urzędy teg o  rodzaju  panów  n ie  m iały?

O p ow iem  Ci, C zyteln iku , b a jeczk ę . 
O tóż do p ew n eg o  pana u rzędn ik a , w pe- 
w nem  m ie śc ie , p ew n ego  dnia p rzy szed ł 
drugi pan. G rzeczn y , d ob rze  w ychow any  
szan u jący  p ow agę w ład z i u rzędów . Z a
nim  w sz e d ł d o  g eb in etu , zapukał. U sły 
sz a ł op rysk liw e, n iezb y t z a c h ę ca ją ce  
za p -o szen ie : p roszę! — , k tóre b rzm :ało  
tak, jakby ktoś c h c ia ł p o w ied z ie ć ... ja
ka ch orob a  zn ów  w łazi mi d o  pokoju... 
N ie  zn ie ch ęc o n y  jed n ak że d w u zn aczn em  
za p ro szen iem  ów  drugi pan, przypuśćm y  
ż e  b ył d zien n ik arzem , p o sta w ił uszy do  
góry i w sz e d ł d o  sanktuarjum  oprysk li
wej w ład zy .

B ył p rzy zw o ic ie , c h o ć  sk rom n ie od zia 
ny (o t  tak, jak u czc iw y  d zienn ikarz, n ie  
biorący p łyn n ei g o tó w e cz k i za  g a d z in o 
wą rob otę), g rz ec zn ie , c h o c ia ż  z go d n o 
śc ią  sk ło n ił s ię  J o w iszo w i, s ie d z ą c e m u  
w fo te lu  i p rze d s tsw ił s ię  m n ie jw ięce j

l SREBRIYSTE80 EHUNU.
P o w ieśc io p isa rk a  H elen a  M niszek  na

p isa ła  m ięd zy  in nem i p o w ieść  pod ty
tu łem  „T rędow ata" . P om in ąw szy  fakt, 
ż e  M niszków na w ś w ie c ie  literack im  
traktow ana je s t  d o ść  o g lęd n ie , z rezerw ą, 
p o w ie ść  jej z o sta ła  rozch w ytan a. P rzy
czyny n a leży  szu k ać w isto tn ie  c iek aw ej  
o p o w ieśc i o skrom nej, su b te ln ej i u c z c i
w e  có r ce  w ła śc ic ie la  n iew ie lk ieg o  m a
jątku z iem sk ieg o , S te fc i R u d eck iej, na
k azem  losu  rzu con ej w środ ow isk o  zgan  
grenow an ej, za sk lep ion ej w k astow ośc i 
arystokracji, która b e z lito śn ie  ła m ie  jej 
m ło d e , p ięk n e ży c ie .

S te fc ia , która w p rzed d zień  ślubu  z 
ord yn atem  M ich orow sk im  otrzym u je pro-

w tych  s ło w a c h .— J e s te m  redak torem  X 
p ism a w m ie śc ie  Y.

Z fo te lu  sp ojrza ły  na n ieg o  O D O ję tn e  
o czy , o sa d zo n e  w sp a rc ia ły ch  w o r e c z 
kach . D ygnitarz, n ie  drgnąw szy n aw et, 
zapytał:

—  C zego  so b ie  pan życzy?
Tu n astąp iły  w yjaśn ien ia  z e  strony  

dzien n ik arza , k tórego  J o w isz  urzędow y  
n ie  u w ażał za s to so w n e  p op rosić, by u- 
s ia d ł i k tórem u s ię  n ie  ra czy ł p rze d s ta 
w ić. —

D zien n ik arz był, jako rz ek łe m , do  
b rze w ych ow anym  cz ło w ie itiem , n ic :eż 
d ziw n eg o , że  „zd ęb ia ł" , w id ząc  p od ob n e  
za cn o w a n ie  s ię  bądź c o  b ądź urzędnika  
w y ższ e j kategorji.

Kilka s łó w  b ez  g łę b sz e j  tr e śc i dla  
za ła tan ia  przykrej sy tu acji i dzienn ik arz, 
p on ow n ie  g r z e c z n ie  s ię  sk ło n iw szy  o- 
p u śc ił lokal n ieg r ze cz n e g o  i ż le  w ych o
w an ego  czynow n ik a, który jakgdyby przy
kuty do m ie jsc a  n ie  u n ió s ł s ię  n aw et i 
n ie  o d w r ó c ił g łow y w stron ę  drzw i, za  
którem i g in ę ła  sy lw etk a  sk o n stern o w a n e
go  dzienn ik arza

D op iero  na korytarzu g rzeczn y  i d o 
b rze w ych ow any d zienn ik arz o ch ło n ą ł  
z e  zd z iw ien ia  i zrozu m ia ł, że  n atrafił 
na jed n ego  z tych  p anów , którzy w n n i  
p rzejść , ch o ćb y  po łe b k a ch  kurs nauki
0  g rz e c z n o śc i i zach ow an iu  s ię  w z g lę 
d em  lu dzi, sk ład ających  ob ow iązu jące  
„pół-w izyty" .

B a jeczk ę , C zyteln ik u , sk o ń czy łem  
N iech aj C ię  dobry B óg s tr z e ż e  od n ie 
s z c z ę ś c ia ,  którem  b yłoby d la  C ieb ie  z ło 
ż e n ie  w izyty  tak iem u  „panu". N iech aj  
n ogi T w e om ijają  t ę  akaoernję n ietak tu
1 n ieg r ze cz n o śc i. P roś ze  m ną d obrego  
P ana B oga, by o św ie c ił  te g o  n ie s z c z ę 
śn ika, który b lam u je p o w a g ę urzędu  i 
podrywa jego  autorytet.

esge.

.w ok acyjn ie n ad esłan y  jej w ycin ek  z 
„brukow ca" , g d z ie  n azw an o  ią „ trę d o 
w atą" , zap ad a na groźn ą  cn o ro b ę  i um iera.

Z a w d zięcza ją c  in w en cji artystycznej
E. P u c h a lsk ie g o  i J ó ze fa  W ęgrzyna, k tó 
rzy u jęli w  s w e  d o św ia d c zo n e  r ę c e  ster  
reżyserji i rea lizacji, otrzym aliśm y św ietn y  
film , za s łu g u ją cy  w z u p e łn o śc i na to  
m ian o . B arw na, p o zo rn ie  sK om plikowa- 
na, a jed n a k że  z u p e łn ie  zrozu m ia ła  akcja  
p rzesu w a s ię  p rzed  o cz a m i o lśn io n eg o  
w id za  z sz y b k o śc ią  k a lejd osk op ow ą , prze  
rzu cając go z p yszn ych , m agn ack ich  sal 
do c ic h e g o , p o lsk ieg o  dw oru, z u lic  roj- 
nej W arszaw y w z a c is z e  Krynicy, z klu- 
d u  arystokratów  m ięd zy  łany zb o ża  i 
k w itn ą ce  m aki. W idz z zapartym  o d d e 
ch em  ś le d z i n iezw y k le  su b te ln ą  gre uro

czej p. Jad w igi S m c sa rsk ie j, kreującej 
g łów n ą  ro lę w tymi p ierw szym , rzek łb ym , 
rep rezen tacyjn ym  film ie  p olsk im . S m o -  
sarska, znana już d z isia j ze  sc en y  i ekra
nu w o b ia z ie  tym  g o d n ie  R ep rezen tu je  
sz tu k ę  film ow ą  polską i w n icz em  n ie  
u stęp u je  renom ow anym  gw iazd om  B e r
lina, W iedn ia , Paryża czy  H ollyw ood .

W yśm ien itym  jej p artn erem , jako or
dynat, jest p. B o le s ła w  M ierzejew sk i. 
N iezw y k le  u zd o ln ion y , słyn ny artysta , 
u lu b ie n ie c  ca łe j P o lsk i, św ie tn y  partner  
Lucy M essa l i Ka z i mi ery  N iew iarow sk iej, 
w zb u d za  sz cz ery  en tu zjazm  p u b liczn o śc i 
tak w film ie  jak i z e  sc en y  P ięk n y  B cl-  
c io  ro lę  ordynata o d d a ł z m aestrją , w y
staw ia jąc so b ie  n ieza ta r te  św ia d ec tw o  
ta len tu  i ch w ały .

Film  b e z sp r z e c z n ie  p ierw szorzęd n y . 
J eż e li w ziąć pod u w agę, że  p rócz M ie
rzejew sk ieg o  i S m osarsk iej p o sz c z e g ó ln e  
role kreują takiej m iary artyśc i, jak Jó 
z e f  W ęgrzyn z T eatru  N arod ow ego , k tó
rego kreacja Don Juana sg-U Z orilli p rze
sz ła  do h istorji teatru , jaK G rabow ski, 
C w er łło , L en czew sk i, Z ahorska, P ich or-  
S liw ick a , B a icerk iew iczó w n a , S zym bor-  
tów n a i ca ła  p lejada innych, to  n ie  b ę 
d ziem y  m ieć  w ą tp liw o śc i w k w estji u- 
zn an .a  teg o  film u za a rc y d z ie ło  sw o jeg o  
rodzaju . Z dum ą m ożem y sp og ląd ać  
teraz na w sz e lk ie  „U fy" b erliń sk ie  i 
in ne e lab oraty  z N ow ego  Ś w ia ta . M amy 
film , którym  m ożem y za im p o n o w a ć na
w et i zagranicy staw ia jącej tak w ie lk ie  
w ym agania  natury tec h n icz n e j i arty- 
sty czn ej a z is ie jsz e j  sz tu c e  k in em atogra
ficznej.

Kto film u teg o  n ie  w id zia ł, n iechaj  
id z ie  do „ O d eo n u ”. S p e łn i ob yw ate lsk i 
ob ow iązek , gdyż zło tów k a  sw ą przyczyn i 
s ię  do d a lszeg o  rozw oju  rodzinnej sztu k i 
k in em atograficzn ej i w sp ó łd z ia ła ć  b ęd z ie  
sk u tec zn ie  przy rugow aniu  ta ła ta jstw a , 
im portow an ego z e  św iata , sp ęd za ją c  jed n o
c z e ś n ie  cz a s  na p raw dziw ej u c z c ie  ar
ty sty czn ej.

Biczem satyry.
Na porządnych pijusóv> spad ł miecz D emokltsa l  
Cios w se rce  otrzymał, „nieczyści” handlarze! 
Na anim usz „przes tępców ” przyszła s traszna

baisse 'a ,
Gdyż wreszcie coś się pisze o doraźnej karze.

Wezmą za łeb  jadących lewą jezdni stroną, 
O toczą p ieczą takich, którzy ruch  tamują;
1 granatach panowie nie na żarty pono 
Gotóweczkę w „złociszach” wnet zainkasują.

Miała być rozpatrzona ciekawa afera 
Sanatorów  bankowych z pod ciem negt znaku, 
Lecz Landau i E ttinger, Szperling „dali s e r a ” 
I sprawę ułożyli do snu  na hamaicu.

Do zeznań jes t potrzebny Król Dawid, a jakże, 
Eksperci i świadkowie i psychjafra-lekarz.
I inne kawałeczki są po trzebne także..
Jeś liś  ciekaw jes t  końca, do maja poczekasz!

S traż  ogniowa urządza  wielką m askaradę, ' 
Szykuje niespodzianki, tan ce  et cae tera ,
Nóżek dam skich  lustrację ,  areyeskapadę 
Nagrody... coś się we m nie  podnosi, coś wzbiera.

bodajby  świat się cały zapalił i spłonął —
Idę..!—rzeki inteligent, pa trząc  w swą „kob itę” 
Alf szybko w zapale i chęciach ochłonął 
Gdy poznał cenę wejścia: dz .esięć  złotych bite!

S. G.
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Wiadomości Niżące.
— Uroczysta Akademja.
W e w ł orek, dn. 25  bm „ w sali „O g

n iska R ob otn iczego" , o  go d z . 7 -ej w ie 
czo rem , o d b ę d z ie  s ię  u roczysta  ak ade
m ia z ok azii zjazdu  organ istów  d je ce z ji  
cz ę s to c h o w sk ie j .

Program  u rozm aicon y  a rtystyczn em i 
produkcjam i. S ło w o  w stęp n e  w yg łosi 
ks p”ał. W rób lew sk i. R eferat o  d z ia ła l
n o śc i ks. E. G rub erskiego  i prof. M. S u- 
rzyń sk iego  w y g ło si prof. L. W aw rzyno- 
w icz . B ilety  w c e n ie  od 50 gr. do 2 zł-  
nabyw ać m ożn a w kancelarji k o śc io ła  
św . Rodziny,

— Posiedzenie Rady miejskiej.
W n-rze sob otn im  u m ieśc im y  s z c z e 

g ó ło w e  sp raw ozd an ie  z d z is ie jsz e g o  po
s ie d z e n ie  Rady m iejsk iej. W o b (ek tyw -  
n em  u jęciu  postaram y s ię  zan a lizow ać  
p racę Rady d la dobra m iasta  i jej s ta 
rania ok o ło  dobrobytu  sp o łe c z n e g o .

— Kto się tem zajmie?
Już w p ierw szym  n u m erze zw rócić  

m usim y u w agę w ład zom  m iejscow ym

i p o lic ji, iż  c z ę ś ć  u licy  N. Marji P anny  
(A leja  III), c ią g n ą cej s ię  w zd łu ż  b y ły ch  
k oszar i P ow . K om endy U zu p e łn ień . Do 
te g o  m ie jsc a  jezd n ia  je s t  w zg lę d n ie  s o 
lid n ie  zam ia tan a  i o c z y sz c z a n a  z b ło ta  
p rzez  d o zo rcó w  p o szc ze g ó ln y c h  p osesy j  
i m a w ygląd  p r z e c ię tn ie  p"zyzw oity, d a 
lej n a to m ia st  p rzed staw ia  obraz śm ie tn i
ka. O b fic ie  zaop atrzon a  w ś m ie c i i o d 
padki, im pon ująca  g ę s te m  b ło te m  czyn i 
ob raz  nad w yraz s z p e +ny. D o m y ś lm y  
s ię , że  P . K. U m e m a d ozorcy , k tóre
m u m o g łąb y p ow ierzyć p ie c z ę  za  u trzy
m an iem  c z y s to ś c i u licy , a le  to  n ie  w y
cz er p u je  k w estji.

C oś u czy n ić  trz eb a , ażeby c h o ć  c z ę 
śc io w o  z a d o ść u c z y n ić  w ym agan iom  c z y 
s to śc i i porządku. C ały  ten  o d c ir e k  A lei 
w raz z oh ydą rozw alającej s ię ,  c z e r w o 
nej rudery, p su je  z k rete sem  d ob re wra
że n ie , jakie o trzym u jem y, p atrząc na c a 
ło ś ć  A lei.

S ąd z im y , że  g ło s  n asz m e przebrzm i 
b ez  e c h a ? ’

— 0 oświetlaniu klatek schodo
wych.

W w ielu  d om ach  w m ie śc ie  w ła ś c i
c ie le  d om ów  czy  też  d ozorcy  n ie  p rze
strzega ją  p rzep isów  p olicyjn ych , d o ty c zą 
cy ch  o św ie tla n ia  k latek  sch od ow ych  
O św ie tlą  so b ie , iiaprzykład, p ier w sze  
p iętro , drugie p o zo sta w ia ją c  c iem n em , 
alb o  te ż  u m ie sz c z ą  n ik łą  la m p eczk ę  w 
p ew nym  p un kcie, skąd rozch od z i s ię  
garstka p rom ien i w e w szy stk ie  strony i 
na w szy stk ie  p ię t ia  i za łam an ia  klatk. 
sch o d o w ej. Lam pka s ię  pali, w ym ogom  
s ta ło  s ię  za d o ść , a le  że  n og . so b ie  trzy 
kroki za i trzy przed  lam pką m ożn a  p o
ła m a ć , to  sy m p a ty czn eg o  pana w ła ś c i
c ie la  n ic  a n ic  n ie  o b ch o d z i. M am y na
d z ie lę , że  za s to so w a n ie  d oraźn ych  kar, 
śc iągan ych  b ezp o śr ed n io  p rzez p.p. funk- 
cjonarjuszy P o lic ji P ań stw ow ej przekon a  
w ła śc ic ie li  d om ów , ż e  rozp orząd zen ia  
trzeb u  w ykon yw ać tak, jak n a leż y . U n i
k n ie s ię  w ten  sp o só b  ew en tu a ln ych  w y
p adk ów , krad zieży  i rozpu sty , p a n o sz ą 
ce j s ie  pod  o s ło n ą  c ie m n o śc i w n ie- 
o św ie tla n y ch  ien ia ch  i k latek  sc h o d o 
w ych  d o m ó w .

Z auw ażyliśm y rów n ież , że  w  w ielu  
d om ach , sz c z e g ó ln ie j  przy b o czn y ch  ar- 
terjach , panuje brud i n iech lu jstw o . Ro
zu m iem y d ob rze, iż pp. fu n k cjon arju sze  
p o licy in i n ie  są w s ta n ie  b yć w sz ę d z ie  
i w szy stk o  w id z ie ć . I zn ów  ca ła  nadzieje  
w m an d atach  karnych. Z ca łą  stan ów  
c z o śc ią , b e z w g lę d n ie  w inna P o lic ja  śc ią  
gać kary z b ru d asów  i p ropagatorów ., 
c iem n o śc i. Z yska na tern m ieszk a n iec  
d em u  i w z n ie s ie  s ię  p o zio m  kultury i hy- 
g ien y . T ylko trzeb a  b e z  pardonu n a c is 
kać op orn ych . N acis itać  ...aż do skutku,  
aż s ię  im  znud:d c ią g łe  p ła c e n ie  kar.

— Wybił mu oko.
U cz eń  sz k o ły  p o w szech n ej na O sta t

n im  G roszu  L eśn iew sk i u d erzen iem  ka 
m ien ia  w yb ił oko 1 0 -le tn iem u  Z ygm unto  
w i S aw k a (O sta tn i G rosz, N ow a 4), które 
w yp łyn ę ło . Z ran ion ego  ch ło p ca  u m ie sz 
cz o n o  w szp ita lu  Marji Panny.

— KmioteK o zarfusach bandyty
C hłop  ze  w si R ząsaw a, gm . R ędziny

W ład ysław  Zdziarka, odprow adzany przez 
p olicjan ta  do kom isarjatu , c h c ą c  z e m śc ić  
s ię  na n im , w yją ł n óż i zn ien a ck a  c ią ł  
w sp om n ian ego  p olicjan ta  w ram ię . P o m o 
cy zran ionem u  u d z ie lił szp ita l Marji Panny. 
Z u ch w alca  oddan o do d ysp ozycji s ę d z ie 
go ś le d c z e g o .

— Będzie z niega gagatek.
17-letn i F ran ciszek  M .zerski (H an d lo

w a 10 ) w yrw ał p rzech o d zą cej Chanie 
Liberkind (D ąb row sk iego  4 ) toreb k ę z rę
ki. P o czą tk u ją ceg o  rabusia aresztow an o .

— Strzeżcie sin złodziei!
Henryk S ad ow sk i, ob yw atel m . P ilicy

za m e ld o w a ł na posterunku  kolejow ym , 
że  w w agon ie  p ogiągu  Nr 213  na linji 
W arszaw a— P iotrk ow  sk rad zion o m u w a
liz k ę  z m ęsk ą garderobą.

— JaK sićj bawić, to na całego.
Jakób P ilarsk i (W ola  M okrzeska, gm

W an cerzów ) i A nastazy Klam a zaw itali 
do Jaskulsk iej (N a d rzeczn a  5 8 )n a sz n a D sa .  
B yli tam  już M urzynow ski E dm und (H en 
ryka 7) i K ow alski M ieczysław  (O grod o
wa 7 5 ). P ili. P ilarsk iem u  zg in ę ło  100 z ł  
P o są d za  d w u ch  kom oanów .

— Macoch przejechał Miarkę.
F ran ciszek  M acoch  (L ip ie), ja d a ć  w o

zem , r .a jech ał na k ilk o letn iego  ch łop ca  
S te fa n a  M iarkę. W ypadek m ia ł m iejsce  
m ięd zy  w siam i Lgota i G rabów ka.

PRENUMERATA: m iesięczn ie  3.50 zł., — z od noszen iem  do domu i z p rzesyłk ą pocztow ą — 4 zł.
CENY OGŁOSZEŃ: O głoszen ie przed  tekstem  gr. 40 za w iersz m/rr 1-łam owy, — po tek ście  gr. 15. — Nekrologi o 25 % drożej. — T ab elaryczn e o 50% drożej. — D robne  

po 10 gr. za wyraz. — Poszukiw anie posad po 5 gr. za w yraz. — R eklam y w ierszow an e o' 50% d rożej od cen  norm alnych.
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